
Naleźytość pocztowa opłacona ryczałtem

Nr. 37 ____• Kraków, p’ątek 15 lutego 1924 roku Rok II

wuchGdzi codziennie popołudniu z wulathiem niedziel i świat
Naczelny redaktor: Konstanty Srokowski

Redakcja: 

ulica Dunajewskiego Nr. 4

Telefon Nr. 4490 

Konto czekowe P- K. 0. Nr 152670

Prenumerata miesięczna bez odnosze
nia 5,500.000 Mk, z odnoszeniem lub prze

syłką pocztową 6,OOJ.OOO Mkp. 
Zagranicą miesięcznie 12.000.0u0 Mkp.

Cena numeru 250.000 M.

Ceny og ło s ze ń  za 1 wiersz milimetrowy: 
Zwykle zip O‘10. — Nadesłane złp. 0-30. 
Po kronice złp. 0‘35. — Na pierwszej stro
nie. w tekście i m ędzy giełdami zip. 015.
Ogłoszenia zamiejscowo 50% drożej. —• Ogłoszenia 
zagraniczne 100°/* droższe. — ,Ceny powyższe obowią* 

żują od dnia zmiany w nagłówku.

Administracja: 

ulica Dunajewskiego Nr. 5

Telefon Nr. 1310 

Konto czekowe P. K. O. Nr 152670

Ceny og łoszeń  w złotych polskich oblicza się po urzędowym kursie franka złotego w dniu wpłaty. 1 zloty polski =  1,800.000 Mkp.

W  + V  ▼ T  » ..▼ 'T T T T T T i r  ▼ ' t  w 'w v  yr w w -yr-w  T ’ r v  w  w ,wmv  w  yr w w  *r V •w

Frank waloryzacyjny na 15-go lutego wynosi 1,800.000 Mkp.

Raport komandora Younga
(Od naszego korespondenta).

Warszawa, 13 lutego.

Raport p. Younga złożony ministrowi skarbu 

i pi etnjerowi przed wyjazdegi przedstawia się ja
ko poważny referat, obejmujący 75 stronic maszy

nowego pisma. Memorjał p. Younga napisany o- 
czywiście po angielsku obejmuje nadto aneksy i ta

bele, w  ilości 13 odrębnych części.
Całość jest ułożoną metodycznie, znać pierwszo

rzędne pióro i znawstwo spraw finansowych, acz

kolw iek pomimo zużytkowania w ielu materjałów 
pomocniczych i statystycznych, gospodarcze i fi
nansowe stosunki polskie, w  memoriale omawiane 

nie zawsze zalecają się jasnem ujęciem i faktyczną 

^ Jv r ; ; j iu ^ ^ z p g .ó J ó w , § tąd  płynie i tem się tłu
maczy pewna ogóLnikowość, uderzająca polskiego 

czytelnika, znającego z praktyki dane zagadnienia 

1 fakty, co nie umniejsza jednak wielkiej wartości 

2*  stanowiska ekonomiki studjum angielskiego ba
dacza o Polsce.

Bo niczem irmein niestety, jak sumiennem, pogłę- 

bionom studjum o gospodarczych i finansowych sto 
sunkach Polski nie jest praca p. Younga. Gdyby 

misja p. Younga nie by ła  misją „par excellence“ 
praktyczną, mającą na celu doradę fachową dla m i

nistra skarbu, gdyby p. Young jako badacz nauko

w y , jako poważny ekonomista, przyjechał do Pol

ski kłb też nie będąc w  Polsce na podstawie do
stępnych materiałów najpisał studjum ekonorrucz- 

no-skarbowe o Polsce i jej naprawie skarbu, byli- 
b jśm y  z calem uznaniem dla obcego uczonego, 

k tóry wyprzedził nawet w  niejednem polskiego 
ekonomistę, znającego teren i stosunki. Ograniczy

libyśmy się wówczas do napisania fachowej recen

zji, ceniąc wysoko wnioski autora, znającego sto

sunki finansowe jednego z najbogatszych w  śWtecie 
narodów i państw. Lecz nie to było zadaniem p. 

Younga, który taki memorjał mógł i by łby w każ
dym razie uapisal, lecz dopiero po zakończeniu 
swego właściwego zadania, jakiem była praktycz

na i realna spólpraca z ministerstwom skarbu nad 
ułożeniem i Co więcej realizacją planu finansowe

go- To ostatnie nie miało miejsca, albo przynaj- 
niej w  bardzo niedostatecznej mierze, nie pozostaje 

więc nic innego, jak przyjrzeć się memorjałowi p. 

Younga jaiko pracy teoretycznej z zakresu i>olity- 
ki gospodarczej, skarbowej w  szczególności.

Memorjał sam jest napisany żywo, z w idocznym 

talentem i rutyną pisarską, rozpoczyna go uznanie 
dla sejmu, który zdobyj Się na uchwalenie pełno

mocnictw skarbowych, i to niemal jednomyślnie. 

Pan Young podnosi to jako dobry prognostyk dla 
naprawy skarbu polskiego.

W  samej rzeczy P- Young kładzie silny uacisk 
na oparcie planu skarbowego na samowystarczal

ności gospodarczej i pożyczkach wewnętrznych, 0 
tę samowystarczalność opartych. Stąd bynajmniej 
nie jest p. Young przeciwnikiem —  jak to mogło 

się zdawać —  bonów zlotowych, emitowanych 
w  r. 1923 przez tegoż samego ministra skarbu, gdy 

nim  by ł po raz drugi. Samowystarczalność ekono
miczną Polski rozważa p. Young szczegółowo, 

k ładąc specjalny nacisk, na kwestję rolną i w ło 

ściańską; twierdzi w  szczególności na podstawie 
materiału statystycznego i polskich opracowań mo 

nografieznych (p. Young czytał szereg prac pol

skich ekonomistów w  przedłożonych mu tłum a

czeniach i streszczeniach), źe dzięki produkcji 

i wytężonej pracy małych rolników Polska może 

sama się utrzymać z własnej wytwórczości rol
nej i hodowlanej. W skazując na bogactwa kopal

niane i naturalne Polski, lasy, węgiel, naftę, sól 

i inne płody górnicze, przechodzi p. Young szcze

gółowo bilans handlowy Polski, poza ostatnimi 

miesiącami dodatni oraz bilans płatniczy o ile to 

było możliwe na podstawie dostępnych materja
łów , słowem  analiza stosunków gospodarczych 

daje mu wiele materjałów i podstaw do przyjęcia 
na ogół optymistycznego poglądu na przyszłość 

ekonomiczną i  finansową Polski. ,
Natomiast yie szczędzi p. Young ostrych nieraz 

krytyk pod adresem naszej rozrzutności w  budże

cie państwowym  i prywatnym . Wydatki muszą 
być zmniejszone poważnie, zarówno państwowe 
jak i w budżecie prywatnym, Polak i Polska mu
szą nauczyć się daleko idącej oszczędności.

Pan Young aprobuje jaknajdalej idące podw yż

szenia podatków, szczególnie uznaje zwyżkę po

datków pośrednich, najłatwiey ściągalnych. Miesię
czne wydatki nie mogą przenosić 72 milj. złotych, 

co wraz z pożyczkami wewnętrznęm i wystarczy 

dla zrównoważenia budżetu. Nie rozważa natc 

miast p. Young szczegółowo okresu przesileniowe- 

gt> w  przemyśle i handlu, bezrobocia i jego skut

ków , co stanowi poważny brak w  memoriale.

W  numerach omawia p. Young produkcję w jej 
wszystkich gałęziach, handel zewnętrzny Polski, 
zc szczególnem uwzględnieniem zależności od 
Niemiec, obecne podatki polskie, wydatki państwo

we, i ich kontrolę, formę budżetu, kasowość (po

bór dochodów) kontrolę i rachunkowość kasową, 

finanse ciał samorządowych, reorganizację syste
mu bankowego, bani emisyjny, regulację wym ia

ny i sprawy taryfowe kolejowe (kolejowe stawki 
porównacze). W tej ostatniej kwestji p. Young do

chodzi do wniosku, że jesteśmy krajem o najtań

szych taryfach kolejowych (w stosunku do Rosji, 

Niemiec, Austrji, Czech).

Z niecierpliwością czekamy ukazania się w  dru

ku niezmiernie ciekawego studjum p. Younga, które 
oczywiście dalekie od zadania właściwego misji an 

giielskiej, jednakże stanowi dużą wartość zwłaszcza 

wobec ubóstwa naszej literatury ekonomicznej w 

tyra względzie.

FORTEPIANY. PIANINA
także używane można naj^orzysniej nabyć tylko u firmy 
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Francuskie kłopoty 
finansowe

Trudna pozycja „Bloku narodowego". — JPran- 
cuz płaci“. — Nadmierne odszkodowania. — Spa
dek papierów państwowych. — Brak obrotów gieł

dowych.
W brew  wyrażonej woli rządu, przez cały  ubie

gły  tydzień w lokły się w  izbie francuskiej debaty 

finansowe i podatkowe, należące niewątpliw ie do 

najbardziej charakterystycznych i pogmatwanych 

w  historji parlamentu trzeciej republik i 

W iększość „Bloku narodowego11 stanęła bowiem 

przed ciężkiem dylematem: jaAvna niechęć wobec 

przedłożenia podatkowego, z którem Poincare 

połączył swoje losy, spowodowały niechybnie 

przesilenie rządowe, zaś zgoła bezwzględną była
by woda na m łyn radykałów  i socjalistów, k tórzy  

przy wyborach majowych nie omieszkaliby z  niej 

skorzystać.
Z tego stanu rzeczy umieli w  lot skorzystaj po- 

jaliści, a p. Leon Daudet odrazu znalazł doskonale 

określenie, rzucając z trybuny słowa, które szybko 

obiegły całą Francję: „Nieprawdaż panie Klotz, 

w  przyszłości nie będzie się już mówić, że wszyst

ko płaci boche, leoz że płaci Francuz.

W  tak przykrej sytuacji nie pozostawało wię-

■ V szóści nic innego, jak za wszelką cenę starać się 

-yskać na czasie. Dlatego w ydłużano i zaciemnia

no debaty, odbiegając od w łaściwego tematu, 

wskutek czego zamiast o ustawach podatkowych, 

dyskutowano przez tydzień, o skandalicznej meto- 

dzie, jakiej przez całe lata trzymano się w  stosun

ku do zniszczonych obszarów ,-przyznając speku

lantom i przemysłowcom odszkodowania, jakich sa

mi żądali. Wszelkie powątpiewanie w  tej mierze 

piętnowano bowiem jako ,.zdradę wobec męczen
ników Półuocy14. Gdy skandal stał się zbyt jawny, 

komisja parlamentarna zajęła się rewizją poszcze

gólnych żądań, a rezultat by ł taki, że sam Reibel, 

minister dla zniszczonych obszarów musiał przy

znać, że tytułem odszkodowań przyznano o 21 mi

liardów franków zawiele, gdy podług innych obli

czeń nadw yżka ta wynosi 35 m iljardów franków. 

Rozumie się. że ani nawet drobna cząstka tych ol

brzymich sum nie wróci do skarbu państwa. W pra 

wdzie po długiej debacie uchwalono poddać rewizli 

wszystkie pretensje, przekraciające kwotę 500.000 

rranków, jednakowoż zwrot tych nadwyżek przed

stawia trudność nieprzezwyciężoną, któremi Izba! 

się bliżej zajmowała, ale które niewątpliw ie wejdą 

pod obrady senatu.

Przeciw  podatkowym planom rządu przygoto

wuje się nowy atak, tem niebezpieczniejszy, żc 

stroną atakującą będą wielkie przedsiębiorstwa, 

po raz pierwszy próbujące swych młodych sił wo

bec w ładzy  państwowej. A tak ten nie nastąpi je

dnak w  przededniu wielkich wyborów . Od dawna 

już w iadomo, że rząd Poinca-ego przygotowuje 

pewien zwrot w  dziedzinie gospodarczo-politycz- 

tiej. O  „entente cordHe*' między tinjpoteżmeiszemi 

ciałami gospodarczemi Francji: „Union des Interets 

i Comite des Forges“, a rządem francuskim, nie 

może być mowy. snlyż kierownicy nie cieszą 

się względami na lO ua i d‘0 rsay.

Nowe plany podatkowe świadczą, że  rzad pra- 

gnie zm ysł oszczędnościowy ludności odwrócić' od



papierów przemysłowych, a skierować ku obliga

cjom państwowym. W  tym celu opodatkowuje się 

nadmiernie akcje i papiery przemysłowe, przeciw 
czemu protestują reprezentanci przedsiębiorstw, 

dowodząc, że efekta przemysłowe dostatecznie 
już ucierpiały wskutek dewaluacji franka, ciężary 

podatkowe i wysoką stopę procentowa.

Charakterystycznem jest dla Francji, że najw ię

ksza część akcyj znajduje się w  posiadaniu ludności 

uboższej, która odstraszona niskim kursem nie chce 

ich sprzedawać. Na giełdzie paryskiej nigdy pra

wie nie dochodzi do żywszych obrotów, a nawet 

podczas wielkiej baissy franka w  pierwszej poło

wie stycznia, papiery francuskie utrzymały się nie

mal na tymsamym poziomie. Niechęć do obrotów 

giełdowych spowodowuje unieruchomienie wielkich 

wartości, ogałacając rynek francuski z potrzeb

nych kapitałów . Ten dla finansów państwa bardzo 

niekorzystany stan rzeczy, może już w  niedalekiej 

przyszłości ukształtować się katastrofalnie.
................................ - ---------------------------------------

Djarjusz z dnia 14-go lutego
W czoraj około godz, 12 w  nocy zapadł w  krakow 

s k im  sądzie w yrok w  spraw ie H olzer i tow., oskarżos 
nym  o agitację-kom unistyczną. Skazani zostali: Bers 
nard Rosenbaum  n a 2 lata ciężkiego w ięzienia i 
H irsch Glu.cksman n a 1 i  pół roku ciężkiego w ięzie
nia.

Reszta oskarżonych L ejzor Holzer, E w a Kaufm an, 
Salom on Kuhnreich, K itel R utkow ski, Jakób K on u  
blum , Jakób W eiser, Salom on Jachim owioz uwolnios 
na została od w in y  i kary.

Stany Zjednoczone nie w ezm ą działu w  rzym skiej 
konferencji rozbrojeniowej. Powodem  opozycji S ta
nów Zjednoczonych jest niechęć zasiadania na kona 
feren cji wspólnie z. reprezentantem  sowietów.

Okazanie do sprzedan a
192 piękne i antyczne
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TELEGRAMY
z' 14 lutego 1924

O tsjne organizacfe
Warszawa. (AW) Sejmowa komisja administra

cyjna pod przewodnictwem Thugutta rozpatry

w ała wniosek nagły w  sprawie tajnych organiza

cyj. Przyjęto wniosek Kozickiego o wyborze spe
cjalnej komisji, złożonej z 5 osób, dla zbadania ma

teriału dowodowego tajnych organizacyj.

Wyjazd po sta Dmowskiego
W arszawa, (AW ) Nowo m ianowany poseł Rze

czypospolitej w  Moskwie b. minister Darowski, 
w yjeżdża w  piątek do Moskwy.

Zniżka cen obuw ia w Warszawie

W arszawa. (AW ). Na skutek masowej rewizji u

szewców, cech szewski zgłosił się z prośbą o

wstrzymanie represyj, wzam ian za to szewcy 

skłonni są cofnąć obecny niewłaściwy cennik, o- 

raz przedstawić cenniki indywidualne zawierająęę 

zniżkę 15 do 20 procent.

Zamach na Bosela
Wiedeń. (K.) W czoraj aresztowano tutaj pewne

go mfbdego robotnika, który chciał w ykonaćv za 

mach morderczy na dyrektora W iener Union Ban

ku i znanego ogólnie finansistę Bosela.

Strajk bankowców w Austrii
Wiedeń. (K.) Grozi tutaj' wybuch w  dniu jutrzej

szym generalnego strajku urzędników bankowych.

Konferencja rozbrojeniowa
z udziałem Sowietów

Rzym . (AW ) Dziś to jest we czwartek dnia 14 

bm. o godzinie 4 po południu odbędzie się w  R zy 

mie m iędzynarodowa konferencja rozbrojeniowa, 

zainicjowana przez Ligę Narodów. Konferencja ta 

ma za zadanie przygotowanie prac na św iatową 

konferencję, która odbędzie się w  przyszłym  roku. 

Obrady toczyć się będą w  pałacu prefektury w  

Rzymie, i po raz pierwszy reprezentowane będą 

Sowiety.

Stany Zjednoczone a Konferencja 
rozorojen.owa

No wy York (K). W  dniu wczorajszym  w yg ło 

sił prezydent Coolidgc przemówienie, w  którem 

omawiał najważniejsze sprawy krajowe i polityki 

zagranicznej. Prezydent ośw iadczył, że St. Zjedtro-

czone gotowe są omaw iać z innemi mocarstwami
m o żliw o ść  m d n k o w m t a  ztirrrtętł -ifi

przyczynić się do zabezpieczenia pokoju świato-.

fJAN SIEKIERSKI
Kraków, ulica Fiorjańska Nr. 30. II. p. 

naprzeciw domu Ma ejki.■Z  97

poleca na seZOrt W iOSenny nowosc . Ma

teriały wełniane n a  SUttnie, kostjumy damskie, 

. ■ ■■■■ na traki i ubrania męskie. ~~~~
W łasne pracow nie  suKien

i  K o s t i u m ó w  o a m s K i c n

!
I

wefco. Obecna chwila dla konferencji rozbrojenia 

jest zdaniem Cooiidge‘a niekorzystną. Stany Zje

dnoczone jednak mimo to gotowe są przyłączyć się 

do innych, jeśli ma to w płynąć na korzyść konfe

rencji.

Kontakt stronnictwa Labour Party 
z rządem

Londyn. (AW ) Stronnictwo pracy postanowiło 

utworzyć stałą komisję porozumiewawczą, złożo

ną z 12-stu przedstawicieli zarządów  stronnistw i 

trzech członków gabinetu. Zadaniem tej komisji 

będzie utrzymanie kontaktu m iędzy stronnictwami 

a rządem. Komisja zbierać się będzie raz na dwa 

tygodnie.

Uznanie Roili sowieckie!
........... H u s t r i A

Wiedeń. (AW ) Minister spraw zagranicznych Dr.

Griinberger odbył wczoraj konferencję z przed

stawicielem rządu sowieckiego Lewickim w  spra

wie przedwstępnych kwestyj formalnych potrzeb

nych dla uznania Rosji przez Austrję. W  politycz

nych kołach W iednia panuje przekonanie, że kwe

stje te jeszcze w  bieżącym tygodniu zostaną ure

gulowane. Po osiągnięciu uznania sowietów do

tychczasowy przedstawiciel Austrji w  Moskwie 

O tto Pohl zostanie m ianowanym posłem.

G E O R G IJ C ZERN O W .

LENIN
IV.

Jeżeli umysJ Lenina był tak całkowicie pozba

w iony wszelkich oryginalnycn twórczycn zdolno
ści, jeżeli w  gruncie rzeczy był to tylko umysł nie

porównanego, pełnego temperamentu i niestrudzo
nego interpretatora i obrońcy kilku gotowych u- 

m iłowanych przez siebie teoryj, kiedy myslen.e je

go pod względem ciasnoty i jednostronności gra

niczyło niekiedy z tępotą, to w  obrębie tych cia

snych swoich granic rozum Lenina* rozwijał wprost 

n iebywałą siłę, jaśniał szczególnym blaskiem. W y 

rażało się to przedewszystkiem w  niezwykłej ja 
sności jego tez i nienagannej przejrzystości jego 

dowodzeń. Nic tu nie było zamazane i nic niedopo
wiedziane, w yjąw szy wypadki, w  których wzglę

dy dyplomatyczne nakazyw ały Leninowi stosowa
nie metody niedomówień. Lenin by l to geniusz u- 

proszczeń. Najbardziej abstrakcyjne zagadnienie 
potrafił w  mig skonkretyzować. Ż niezirównanem 

mistrzostwem i nienaganną logiką upraszczał każ

dą najzaw ilszą kwestję, a uprościwszy, rozciął je* 

dnem zdaniem, niby węzeł gordyjski. W  ścisłym 
zw iązku z temi w łaściwościam i umysłu Lenina po

zostawał charakter jego jako mówcy. Nie był on 
wcale wirtuozem w ym ow y. Nie bytf to mówca, 

olśniewający śm iałym i obrazami, nieoczekiwanymi 

efektami. Retoryka w  ścisłem słowa znaczeniu by

ła Leninowi nie t.viko obcą lecz nawet nienawistną. 

On sam nie m ów ił ani trochę krasomówcza. P rze

ciwnie mowy jego by ły  przedewszystkiem bardzo 
proste i jasne, przy tem w  formie dość nieudolne.

w  treści zaś nierzadko brutalne i  grubjańskie, 
szczególniej w  partjach polemicznych. Najwybit
niejszą ich cechą by ły  częste powtarzanie. Lenin 

z uporem mówił ciągle jedno i to samo, jakgdyby 
spokojnie i metodycznie tłukąc młotkiem po gło

wach swoich słuchaczy. Ale w  tem powta/rzaniu 

się, w  tej prostocie, odrzucającej wszelkie ozdoby, 

w  tem wreszcie grubjaństwie oratorskiem leżał 

system a zarazem ogromna siła. W  tem ciągłem 

przeżuwaniu raz sformułowanej myśli, w  tych pro

stych nawet nierzadko wręcz nieudolnych zda

niach, w  tej ordynarności wyrażeń polemicznych 

przejaw iała się przedewszystkiem wola skoncen

trowana na jednym celu, do którego niezłomnie dą

ży ł. Ta elementarna siła nie puściła już, co raz u- 
chwyciła, z kierunku jej dążenia nic jej nie ze

pchnie ani odwróci. Lenin uchwycił ju ż raz i nie 
puszcza. Czuje się, że potrzebaby m u ręce odrą

bać. W  jego monotonnym patosie jest coś usypia
jącego i hypnotyzującego zarazem. Kilka prostych 

oratorskich warjacyj tej samej myśli w iruje tu w  
koto i tą czy tam tą drogą wdziera się do głowy 

słuchacza, narzuca się jego świadomości jako idea 

rządząca, wbija się głęboko w  jego pamięć. Jak  
woda, kroplam i drążąca kamień, tak Lenin w  mo

wach swoich drąży umysły słuchaczy. Cokolw iek 

by m ów ił, jakiekolwiek czyniłby dygresje, nigdy 

Z oka nie spuszcza swojego celu, zawsze w iruje 

koło niego, wraca do niego. Niby w praw ny drwal 

rąbie ciągle i niestrudzenie zawsze w  jedno i to sa

mo miejsce. Aż przerąbie. Poza tem Lenin rnia>ł 

niezawodny instynkt swojego audytorjum. Zawsze 

utrzym ywał się w  stosunku do niego na takiej tyl-. 

ko wyżynie, która jest potrzebna do przeprowa

dzenia procesu hipnozy zbiorowej, a przez zbytnia, 
odlesrłnśń n.wchiczna i wyobrażeniowa między

inowcą a słuchaczem nie niszczy zw iązku hipno

tycznego. Lenin wyczuwa doskonale poziom du
chowy i siłę napięcia psychicznego swego audy

torjum, umie się w mig do niego dostosować, tak, 
że zawsze całą swą energję oratorską jest w stanie 

zyżyć na wyparcie pożądanego ciśnienia na psy

chikę słuchaczy. Lepiej niż kiedykolwiek wie on, 

że masa jak koń lubi czuć od czasu do czasu o- 

strogę w  boku i twarde wędzidła w  pysku, że lubi 
ona poddawać się i być kierowaną. I Lenin był m i

strzem w  tem w ładczem gadaniu z masą, w  karce
niu jej, strofowaniu a nawet wym yślaniu jej naj- 

cięższem lecz takiem, że rozpływ ała się ona w  
entuzjazmie dla wymyślającego. Raz powiedział 

ktoś o Leninie: „To nie jest mówca, albo to jest 

bez porównania więcej niż m ów ca!“.

W o la  Lenina by ła  mocniejsza niż jego rozum. 
I dlatego na niezliczonych zygzakach i zakrętach 

drogi, która kroczyła potężna wola tego człowie
ka, rozum jego biegł za nią jak najwierniejszy rie* 

wolnik, jak najlepszy pies. Dlatego, kiedy ostate

cznie tak świetne zwycięstwo uw ieńczyło dziesię

ciolecia jego prący i walki, Lenin przystąpił do 

realizowania swych planów nie jak myśliciel so

cjalistyczny, który wszystkie elementy swego kon

strukcyjnego problemu starannie w aży  i ustosun

kowuje wzajemnie, który twórczą syntezę wraz z 

planem jej wykonania w ydobyw a ze wszystkich 
perspektyw przeszłości i przyszłości, lecz zabrał 

się do tego dzieła ani na jotę nie zmieniwszy swej 
psychiki, wojownika, więc destruktora. Urodzony 

analityk, destruktor, rozbijacz i niszczyciel m iał 

teraz o to środkami tej w łaśnie swojej psychiki 
konstruować i budować coś nowesro. dotąd nie
widzianego. (C. d. n.)



Ośmiogodzinny dzień pracy
Berlni. (AW ) Wedle doniesień „Vorwartsu“ za- 

padiła uchwała członków angielskiego gabinetu co 
do projektu ministra pracy Toma Shawa zwołania 

konferencji wszystkich ministrów pracy zaintere
sowanych państw w  sprawie ośmiogodzinnego 

dnia pracy do Londynu. Konferencja zajmować się 
będzie sprawą przyspieszenia ratyfikacji układu 

waszyngtońskiego w  sprawie ośmiogodzinnego I 

dnia pracy. Także i Niemcy, które do tej pory gie 

ratyfikowały układu waszyngtońskiego mają zo
stać na tą konferencję zaproszone.

Ambasador francuski u S ressemana

Berlin. (W ) Minister spraw zagranicznych Stre- 

semaini przyjął wczoraj francuskiego ambasadora 

w  Berlinie. Przedmiotem konferencji były sprawy, 

poruszone na konferencji m iędzy Poincarem a nie
mieckim ambasadorem w  Pairyżu von Hoeschem, 

a więc sprawa okupowanych obszarów, kosztów 
załogi okupacyjnej i tirriów pomiędzy przemysłow

cami francuskimi a niemieckimi.

Z  D N I A
Nasz poczciw y, stary K raków  jest faktyczn ie mia* 

.stem osobliwości. Jedną z nich jest niew ątpliw ie 
tram w aj krakow ski, szczególnie ten maty.

M odyfikując znane przysłowie m ieszkańców  Mar- 
sylji, m ógłby każdy K rakow ianin  powiedzieć duma 
nie:

„G dyby P aryż m iał tram w aj k rakow ski _ byłby
m ałym  Kranow em !"

N iestety jednak do tego dalako P aryżow i. N ato
m iast Kraków ! Ileż zysku je-^ asze m iasto przez po
s ia d acie  tak cennego zabytku muzealnego.

Po pierwsze w ięc tramwajem krakowskim nie jeża 
dzi nikt, komu sdę rzetelnie spieszy. P rzyznajem y, że 
w  Polsce wyznawców m aksym y „Czas, to dolar" jest 
niewielu j dlatego tramwaje krakow skie są  wyjąts 
kowo pełne.

T ram w aj krakow ski m a pozatem duże w alory  pe
dagogiczne. Oto —  uczy cierpliw ości! Ludzie niecier
pliw i, zdenerwowani i t. d., m ają tu za inalą opłatą 
(300 tys. z  przesiadaniem  d la  dorosłych; d la  dzieci, 
w ojskow ych niżej sierżanta i głodom orów państwo
w ych  50 Prc rabatu!) i  to w  form ie najbardziej dos* 
konałej.

Przebyłem  i ja  k iedyś taką  lekcje na linji nr 2. 
Zdarzyło się (był to dzień w ielkiej odw ilży krakow-

i i  -iadiem  do wozu n a końcowej stacji za Par* 
kłem  krakow skim . T ram w aj dojechał tam  cało i ods 
poczyw al. Całe dwie m inuty! Zresztą bardzo słusz
nie —* czy ty lko  szkap a dorożikaireka m a przyw ilej 
odpoczynku.

W reszcie n astała  uroczysta chw ila. Konduktor i  
bileter- w siedli do wozu z m inam i dyrektorów  kolei 
dwu oceanów. W óz tram w ajow y jękn ął boleśnie i  
ruszył.
w  tejże ch w ili uczułem , iż  przez dyskretne saparki 
w dachu wozu kapie... o c z y w is ta_topniejący śnieg.

— Co to? —  zapytał ktoś naiw n ie biletera, wska- 
isujęc Ha strum yczek wody, przypom inający herakłis 
titow akie „w szystko p łvn ie“.

—  Kapie, panie dobrodzieju —  brzm iała odpo
wiedź. ,  ̂ i

—  Alez tu vv tram w aju? — odezw ał Eię pokornym  
głosem  em eryt, b y ły  hofrat, z p e n sją -0.01 fran ka  was
loryza.cyjnego miesięcznie.

B ileter sdę obraził;
_ Kapie? Żle panu? Albo to ty lk o  tu kap ie? Idź

pan ulicą, będzie ci z dachów  kapało!
Pogrążyliśmy się. w zadum ie nad tą  filazofją —  

nad odpowiedzią) Sdy tram w aj stanął.
O kaaało sdę, iz zaszła  potrzeba doraźnego oczy- 

‘izczenia szyn  z topniejącego śniegu. Konduktor u- 
^ ro jo n y  w  gruby drut w ysiad ł z wozu i  rozpoczęło 
Slę czyszczenie szyn.

A Potem?
jeden tram w aj czekał n a c]rUgj, ; y gję roo; 

g ły  ^ytninąć, potem  były j OB*cze trzy  kontrole b le- 
t o w i  Przypadkowe przejechania psa, który będąc 
tróiKOwzroczn^-j^ gadu! iż w óz stoi vv m iejscu, a 
n ie  jedizae.

Przestrzeń ^  Parku R a k o w sk ie g o  <j0 R yn ku 
przebył®111 w 20 m inut.

O rozkoszna cadobo wielkiego Krakowa — tram ,
-w-aju krakow ski!...

Dzień dobry /
L uksus —  to społeczna zbrodnia
L u k s u s_chleb, choć z |>raed tygodnia.
But, choć stary i podarty,
Dziennik, choćby z ręki czw artej!

Pracownia haftu «Emka‘
w Krakowie, ul,ca Szlak 13, !!!■ Piętro

SZKlan« d r ^ i  n a  le w a

wykonuje wszelkie roboty w  zakres hafciarstwa 
wchodzące — bieliznę, wyprawy ślubne, kapy, 

firanki, gobeliny, makaty itp.

KRONI KA
Kraków, 14 lutego

—  Ludwikowski Piotr został aresztowany za uchyla
nie się od dozoru policyjnego, Siumkiewicz Samuel za 
uchylanie się od odbywania służby wojskowej, Fołtań- 
ski Kazimierz za kradzież skór na szkodę Dawida Fried- 
landa.

O-ZEZNANIA DO PODATKU DOCHODOWEGO. —
W myśl obowiązujących przepisów winny osoby fizycz
ne składać zeznania do podatku dochodowego do końca 
bieżącego miesiąca i do tego terminu wpłacić pierwszą 
ratę tego podatku. Ponieważ dopieroco skończy! się ter
min składania zeznań do podatku majątkowego a do 25 
bm. ma być wpłaconą druga zaliczka na podatek mająt
kowy, stery gospodarcze muszą się domagać pewuego 
zwolnienia tempa w składaniu nowych iasyj i wpłat dal
szych zaliczek podatkowych. Jak się dowiadujemy, ży
czenia kupców i przemysłowców idą w kierunku prze
sunięcia terminu zeznań do podatku dochodowego do 
końca marca br.
W A L K A  Z CZAR N Ą GIEŁDĄ. Od k ilk u  dni po dość 
długiej stab ilizacji dolara k u rs jego począł w zra
stać. B adania nad tą zw yżką  w ykasały , iż spekulanci 
giełdow i w ykup ują  dolary w kraju  i w yw ożą je, za 
granicę do Bytom ia, a  to z tego powodu, iż można 
taim było zyskać m iljon do 1,300.000 więcej, n iż w 
kra ju . Na skutek tego lotna b ryg ida P. P. przepro* 
w adziła  rew izje pociągów, zdążających do Granicy. 
P rzytrzym an o w  czasie tych rewizja Dawida W io. 
darskiego z Częstochowy, który usiłow ał w yw ieść 
205 dolarów , Izaaka  Korna, u którego zakwestjonoe 
wano 100.000 koron austr. W posiadaniu A dolfa Bel* 
degj una zakw estjonow ano 50 iolarów , Sam uela L a u . 
tera 115 dolarów, Lejłm sia Gułdbt rga 13 doi. Jutki 
Su rysty  10 doi. i 50 franków, Abraham a B leitnera
15 dolarów , u kasjera fabryki skór w Krzeszowicach 
E fraim a B lum a zakw estjonow ano 355 dolarów, a u 
B lim y Laudena, zam. w K rakow ie 107 doi. j 300 ko= 
ron czeskich. W  toku śledztw a w yszło na jaw , że 
Bium , kasjer fabryki skór pobierał zapłatę za dos 
starczone skóry jedynie w dolarach, czom zm uszał 
odbiorców do spekulacji obcą w alutą. Po spisaniu 
protokołu spraw ę oddano prokuraturze.

W YCIECZKA AKADEMIKÓW WĘGIERSKICH po 
trzydniowym pobycie w Krakowie opuściła dziś rano o
11.25 miasto, udając się w drogę powrotną do kraju.

DEMONSTRACJA NOWEGO WYNALAZKU. W d. 
w czorajszym  o 7 w ieczór koło sm oczej jam y na 

W aw elu  dem onstrow ał p. Rudolf N owak, znany 
w yn alazca  m aszyn do p o yie la n ia  „Eio“ sw ój nowy 
w yn alazek  w  obecności zaproś onych przedstawia 
cieli policji, reprezentanta K. O. W . K raków  i spras 
w oedawców k ilk u  pism  krakow skich . P. Nowak 
m ianow icie w yn alazł lam pkę elektryczną., która mo
że rzucać snop św iatła  na odległość 500» 1000 metrów. 
N ajw iększą zdobyozą tego w yn alazku  jest atkurnu* 
lator n aładow any n a 12 w olt( co daje św iatło  przez
6 godzin), a m ający wagę ty lko  1.700 gram ów . W skus 
tek tego m ożna cały  aparat b>z trudu nosić przy 
eobie. Z w yk ły  akum ulator, k tóry  w ytrw a łb y  taką  
siłę św iatła  w aży 32 kg. L am pka ta, którą p. Rud. 
N ow ak dem ostrow ał zebranym , ośw ietlając z W a 
w elu  m ost dębnicki i drugą stronę W isły , znajdzie 
bardzo szerokie zastosow anie u policji państwowe], 
w  służbie w ojskow ej, turystyce, automobiJiźmie, kh 
nem atografji i t. d. Obecnie p. N ow ak obm yśla baj 
terję o tej sam ej »ile, co akum ulator, któraby um o
żliw iła  za sto so w an e tej lam pki po w siach, po dwo»
rach  _ a  w edług obliczeń ośw ietlenie to znacznie
będzie tańsze od naftowego. P. N ow ak demonstros 
w ał następnie swój w ynalazek  w  m alej sali restaura
cji „Grand H otelu". W yn alazek  ten jest o patentom 
w an y w całym  św iecie. N iew ątpliw ie w  Polsce za> 
stan ic on szeroko spopularyzow any, a specjalnie 
w yzyska n y  przez arm ję, P. N ow ak zap o w ied zia ł iż w  
niedługim  czasie zadem onstruje swój w ynalazek  
przed szerszą publicznością.

Z TOW ARZYST W A EKONOMICZNEGO. W  piątek 
tj. 15 bm. odbędzie się w izbie H andlowej i Przemy# 
słow ej, ul. D ługa 1 o godz. 6 w ieczorem  odczyt p. 
A dam a Konopki pt. „O poprawę stosunków  rolnych". 
W stęp bezpłatny, goście m ile w idziani.

UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. MICKIEWICZA 
(A leja  K rasińskiego 8). C zw artek w ieczór (II p.) 
K urs jęizyka esperanto (w ykład  I). —  P iątek  7 wie* 
czór. A syst U. J. dr Adam  H aydal: Z dziejów  n au ki
o gospodarstw ie spoleczneru. —  P iątek, 8 wieczór. 
(II p.). K urs języka  esperanto —  w ykład  drugi.

ZAGINIONA. Górecka Katarzyna doniosła, iż córka 
jej Wanda, lat 18, zbiegła z domu rodzinnego przy ul. 
Mazowieckiej 1. 16 w niewiadomym kierunku.

PODRZUTEK. W  dniu wczorajszym  znaleziono w in
ternacie SS. Urszulanek przy ul. Starowiślnej dziecko 
płci męskiej około 14 dni liczące, podrzucone przez nie
wiadomą osobę. Podrzutka oddano do żłóbka miejskie*
go. „

CIEKAW A OMYŁKA. Doprowadzono do komisariatu 
podgórskiego Jana Joba, lat 28, rolnika, który na prze
ciąg pół godziny zostawił na ulicy Legjonów sanie z pa
rą koni bez żadnego dozoru, a legitymowany podał się 
za Jakóba Bugaja, lat 22. Badany na komisariacie dla
czego podał fałszyw e uazwisko tłumaczył się, iż wypił 
kieliszek wódki więc „pomylił sobie nazwisko".

Z DNIA POLICYJNEGO. Aresztowano Matyszkową 
M ieczysławową, wyrobnicę zam. przy ul. Długiej 44, ja  
kradzież skóry na buty na szkodę wojskowości.

—  Aresztowano Katarzynę Matusówuę, lat 17, służą- j 
cą, za kradzież na szkodę Wojciecha Stana, łyżki srebr- j 
nej, 3 talerzy i ubrania dziecinnego.

—  Leopold Gintel, student zam. przy ul. Grodzkiej
doniósł, iż w dniu wczorajszym skradziono mu z U pie
tra gimnazjum św. Jacka przy ul. Siennej futro z skórek 
„Nutria" z kangurowym kołnierzem, wartości 700 milju- 
nów mk. ‘

Komunikaty teatralne i koncertowe
Z TEATRU J. SŁOW ACKIEGO. „Świerszcz za komi

nem" Dickensa wypełni repertuar w dniach najbliż
szych z tą różnicą, że dzisiaj Bertę Plommer gta p . 

Kunicka z warszawskiej „Reduty", jutro p. Kopczew- 
ska, zaś w sobotę p. Emilja Sokolska. W  niedzielę po 
południu o godz. 3 „Sen nocy letniej". Próby najbliż
szej nowości pt. „Rozkosz uczciwości" Lud. Pirandel
l a  dobiegają końca. Premjera schodzi się z uroczystym 
obchodem jubileuszu ćwierćwiekowej pracy na scenie 
krakowskiej p. Marjana Jednowskiego, który w tej 
sztuce ukaże się w nowej popisowej roli.

JUBILEUSZ P. MARJANA JFDNOWSKIEGO, popu
larnego i powszechnie lubionego artysty sceny im. Sło
wackiego, w yw ołał żyw e zainteresowanie. Dla uczcze
nia zasług jubilata przez grono sympatyków i wielbi
cieli jego talentu zawiązał się komitet organizacyjny 
upamiętnienia tej uroczystości. Komitet zaprasza w szy
stkich chcących przyłączyć się do jego akcji, do zapi
sania się w księgarni Krzyżanowskiego linja A _B.
gdzie też można zarezerwować bilety na uroczyste 
przedstawienie jubileuszowe we środę 20 bm.

Z TEATRU BAGATLLA. „Chim ery" Chiarellego gra
ne będą dziś i jutro. Zapowiedź lV-tej rewii karnawa
łowej z niezmiernie urozmaiconym programem w yw o
łała wielkie zainteresowanie. Odegrana zostanie bluetka 
Nikorowicza „Noc poślubna1 w wykonaniu pp. Grabow
skiej i Solarskiego- W sketschu ,p e re łk a " wystąpi p. 
Iza Kozłowska. Pieprzyk aktualnej satyry posiadać bę
dą „sylwetki krakowskie na ekranie" z karykaturami 
znanych osobistości krakowskich wykonanemi przez p. 
W asilewskiego i tekstem J. Migowej. —  Dalej program 
obejmuje „Pięć minut przed ślubem* Turskiego, wesołą 
scenę karnawałową ze śpiewami i tańcami z udziałem 
całego zespołu Bagateli, produkcje taneczno-wokalne p. 
Heleny Buczyńskiej, oraz śpiew p. Sobańskiego, ar.ysty  
opery poznańskiej. Pani Stępowska z p. Nowotarskim 
pokażą, jak się w Krakowie tańczy „la jaw a", a jak 
się ją tańczyć powinno. W roli coferenciera zadebiu
tuje p. Jach-Smiechowski.

OPERETKA. „Księżniczka czardasza* z pp. Czer
niawską, Wesołowskim, Kozłowką i Sempolińskim w 
głównych rolach dziś we cz watek i w niedzielę. Jutro 
w piątek teatr zamknięty z powodu wyjazdu personala 
do Bielska. W sobotę „Katja tancerka".

XII PORANEK SYMFONICZNY odbędzie się w nie
dzielę 17 bm. Współdziałać będzie p. Nika Jakubow
ska oraz chór Tow. oratoryjnego, dyrygować bidzie 
ksiądz dr. B. Rizzi. Bilety do nabycia u J. Lipskiego, 
Sławkowska 8. '  *

REPERTUAR

TEATR IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO, 
Początek o godz. 7 30.

Czwartek: .Świerszcz za kominem*
Piątek: .Świerszcz za kominem".

TEATR „BAGATELA*1.
Początek o godz. »,

Czw»rtek: „Chimery*
Piątek: .Chimery*

MIEJSKI TEATR „OPERETKA". -
Początek o godz. 8.

Czwartek: „Księżniczka Czardasza*
Piątek: Teatr zamknięty

CO GRAJA DZISIAJ W  KINIE?
Uciecha: „Zdobywcy azungli* 3 i 4 serja zakończenie 
Wanda: „Prawo do szczęścia*.
Nowości: .Błędne ognie*
Sztuka* .Romans księżniczki de Valois“.
W arszaw a: „indyiski grobowiec".
Red ta : „Syn szatana*
Promień: „Marja Antonina*
Zachęta: „Sanui z Lya Marą*.

U  SPORTU
ZE SPoRlU AUTOMOBILOWEGO. Z kół zbliżo

nych do kolonji w łoskiej, dow iadjem y się, że w łoska 
fabr. sam ochodów: Fabbrica Automobili mOM“, Bres= 
cia, której typ y należą we W łoszech do wozów naj* 
bardziej poszukiw anych, zam ierza w obecnym  sezo* 
nie w prow adzić sw oje m ałe typy wozów w  Polsce.

F ab ryk a  ta, na Zachodzie dobrua znana, produkuje 
m ały typ 15:18 koni jak o  specjalność z powodu jego 
ogromnego zbytu we W łoszjcłi i eh.ee ten typ  wpro« 
w adzić rów nież i na ryn ek  polski. F ab ryka  „OM" o- 
granicza  produkcję sw ą do stosunkowo m alej ilości, 
jednakże dokładnie przekonstruow anych wozów, a  
poniew aż typy jej w ypróbow ane są n a terenach gór* 
skich alp ejskich , spodziew ać się tedy należy, że będg. 
one odpow iadały w  w ysokiej m ierze n aszym  stosun
kom drogowym .

Z kót sp a lto w ych  otrzym ujem y inform acje, i j  w o
zy  tej fab ryki budzę, u nas, podobnfa jak  n a  Zacho* 
dzie, żyw e zainteresow anie.



ZE ŚWIATA
MILJARDOWE SPRZENIEWIERZENIE. B erlin  (k) 

Ogrom ną sensację w zbudziła  na w czorajszej giełdzie 
wiadom ość o ogrom nych sprzeniewierzeniach w nie
mieckiej centrali ryżowej. M alw arsa?ji, które idę, w 
przeszło 2,000000 m kp. w złocie, dokonyw ał głośny 
kasjer centrali, k tóry zaopatryw ał czeki, op iew ające 
na inne n azw isk a  sw ym i inicjałam i. P o lic ja  doko
nała aresztow ania  m alw ersanta.

CENZURA NA LITWIE. Kowno (AW.). „Dzień ko
wieński" w jednym z ostatnich numerów omawiał kre
powanie opiinji publicznej przez surową cenzurę na Li
twie. Artykuł ten cenzura prewencyjna skonfiskowała. 
Tak więc na przedniej stronie „Dnia kowieńskiego" wi
dać dwie niezadrukowane szpalty zatytułowane „Cen
zura" i podpisane „Grzym ała".

RADJOTELEGRAF MOSKWA —  BERLIN. Berlin. 
(AW.). Sowiecki Komisariat Poczt i Telegrafów prze
znaczył 800 tys. rubli złotych na zaprowadzenie bez
pośredniej komunikacji radiotelegraficznej między Mo
skwą a Berlinem.

ZATARG Z AFGANISTANEM ZLIKWIDOWANY. -  
Londyn. (AW.) Poselstwo Afganistanu ogłasza komuni
kat, ,że konflikt między Anglją a Afganistanem w yw oła
ny napadem na obywateli angielskich na pograniczu zo
stał zlikwidowany. —  N owy przedstawiciel Anglji udaje 
się do Afganistanu.

O 'UW OLNIEN IE INŻYNIERÓW ANGIELSKICH. -  
Londyn. (AW.). Rząd angielski wystosował do Obrego- 

,nu notę z żądaniem, by podjęto natychmiast kroki ce
lem zwolnienia grup inżynierów angielskich, którzy za
aresztowani zostali przez powstańców. —  Obregon od
powiedział, że zwolnienie Anglików jest możliwe dopie- 

! aro po zupełnem zw ycięstw ie wojsk rządowych, gdyż 
'pow stańcy żądają okupu 200.000 dolarów od każdego 
jeńca.

W ZROST BEZROBOCIA W  AUSTRJI. (Mor.). W zra- 
, stające ograniczenie ruchu budowlanego w Austrji mu
siało wpłynąć na wzrost cyfry bezrobotnych. Wedle 
w ykazów  statystycznych sporządzonych przez powia
towe komisje rozdziału wsparcia dla bezrobotnych cy- 
ira ich od końca listopada do 1 stycznia podniosła się 
ze 77.782 na 95.065 robotników, którym wypłaca się za
siłki. W  okręgu Linzu z 8.212 podniosła się liczba bez
robotnych na 12.293, zaś w samym Wiedniu bezrobocie 
było mniejsze, gdzie z  42.879 wzrosło tylko na 45.215. 
Dział metalurgiczny w ykazał małą poprawę, gdyż c y 
fra bezrobocia z  13.659 spadła na 12.710.

IM PORT ZŁOTA DO STANÓW  ZJEDNOCZONYCH 
AMERYKI. (Mor.). P rzypływ  złota do Stanów Zjedno
czonych Ameryki wynosił w grudniu 1923 —  32,641.000 
dolarów, w listopadzie 1923 —  39,757.000 dolarów, zaś 
w  grudniu 1922 _ 26,440.000 dolarów.

Otwarcie grobu Faraona
Otwarcie sarkofagu faraona, znalezionego nie

dawno, odbyło się w  obecności tylko 16 św iadków  

t. j. M iku uczonych z Carterem  na czele i przed

stawicieli rządu egipskiego. R ząd  egipski zarządził 

bowiem , by jaknajmniejsza ilość św iadków  była o- 

becną przy  otwarciu sarkofagu w  celu uniknięcia 

wzburzenia ludności z powodu gwałcenia grobu 

zmarłego w ładcy, nawet dziennikarze nie byli do

puszczeni.
C iężką pokrywę odsunięto przy pomocy specjal

nych maszyn. Grobowiec oświetlony by ł rzęsiście 

elektrycznością. Carter w y ją ł z sarkofagu kilka 

świetnie utrzymanych osłon z kosztownego płótna, 

okrywających w łaściwą trumnę. Na płótnie tem 

b y ły  malowane w izerunki faraona zmarłego. Tru

mna w łaściw a pokryta ozdobami z grubego złota 

liczyła 3 m. długości. Po  otwarciu trumny spo

strzeżono zewnętrzną pow łokę mumii, okrytą 

dwom a bezcennymi staro - egipskimi pokrowcami, 

z  których jeden znajduje się jeszcze w  dobrym 

stanie. Nad g łow ą mumii leżała wysadzana klejno

tam i złota korona egipska z ornamentyką węża. 
M um ia trzymała w  skrzyżowanych rękach złote 

berło. Obok leżały  naturalne kw iaty, które by ły  

tak  świeże jakby dopiero co je zerwano i złożono 

do grobowca. Mum ia sama ma kształt statuy. Oczy 

jej są z kryształu górskiego zrobione. G łow a ze 

szczerego złota. Mumię prześwietlano na miejscu 

promieniami Roentgena. Dalsze jednak prace nad 

mum ią zostały wstrzymane, jak w  ostatniej chwi- 
, li donoszą z Londynu, skutkiem nieporozumienia, 

jalkie wybuchło m iędzy Carterem a egipskim mini

strem robót publicznych.

Jesfcze jedna ofiara Tutankamona

Aleksandria. —  Zemsta faraona Tutankaąiona 

sięgnęła po nową, piątą ofiarę. Tym razem chęć w y  

darcia tajemnicy przypłacił życiem z;1--'- badacz 

z Kanady, profesor Lufax. W śród badań, dokony

wanych w  grobowcu faraona Tutankamona zmarł 

prawie nagle wśród dziwnych objawów, przypo

minających tajemniczy zgon lorda Carn:.vron.

Kronika gospodarcza
(W) ZNIŻENIE PODATKU WĘGLOWEGO. Jak się

dow iadujem y, podatek od w ęgla m a być w  najbliż= 
szych dniach w ydatn ie zniżony. M a to być jeden ze 
środków  p rzyjścia  z pew ną pomocą, przem ysłow i pol
skiem u w okresie przejściow ym . Kom itet ekonomi* 
czny zastan aw iał się ju ż  nad tą  spraw ą, definityw na 
załatw ien ie oczekiw ane jest w  p łatek  lub sobotę.

(W) K A P IT A Ł  ZA K ŁA D O W Y  K O LEI PAŃSTWO* 
W YCH . M inister kolei otrzym ał 35,000.000 złotych, 
jako  kapiSa! obrotowy od m inistra skarbu. Pozo* 
staje to w  zw iązku  z w yodrębnieniem  kolei, jako  
osobnego przedsiębiorstw a handlowego, pozostają* 
eego pod zarządem  państw ow ym . K apitał imwesty* 
cy jn y  m a być zebrany drogą em isji obligacji k o 
lejow ych.

(W) UDZIAŁ BANKÓW W ŚCIĄGANIU PODATs 
KÓW. M inisterstw o skarbu om aw ia obecnie m ożli
w ość dopuszczenia pow ażniejszych banków  przy 
ściągan iu  i w płaceniu podatków. Chodzi o w iększą 
spraw ność w  ściągan iu, utrudniony obecnie brakiem  
kas skarbow ych i oddziałów  P. K. O.

TAKGI POZNAŃSKIE. W icedyrektor Targów  Po
znańskich, p. Szam ota p rzybył do K rakow a i  u d ziela  
zainteresow anym  firm om  w szelk ich  w yjaśn ień  w  
spraw ie tegorocznego T argu  Poznańskiego (od 24 
kw ietn ia  do -i m aja br.) D yrektor Szam ota urzęduje 
o<l godziny 10 do 12 w  południe w  sali kon feren cyj
nej Izby handlow ej i przem ysłow ej, D ługa 1 I. p. 
P rzedstaw iciel Targów  wyznacza, stoiska wedle 
planów  targu  i życzeń w ystaw ców .

EKSPLOATACJA GÓRNOŚLĄSKICH TERENÓW 
W ĘGLOW YCH. (Mor.). W  uzupełnieniu wczorajszej 
wiadomości o zawarciu układu między rządem pol
skim, a konsorcjum włoskiem w sprawie eksploatacji 
terenów państwowych na Górnym Śląsku informują z 
poważnych źródeł: Na czele konsorcjum Mercantile Ita- 
liano stoi Banka Kamerciale ltaliana w Mediolanie, któ
rego dyrektorem jest Polak bar. Toeplitz. Wspomniane 
terena znajdują się na południu Górnego Śląska w o-
kręgu rybnickim . Budowa i inwestycje tych kopalu

będą przeprowadzone w czasie od 5 do. 7 lat. Ekspioata- 
cja przewidzianą jest w ilości 65 do 100 tysięcy wago
nów rocznie. Maszyn potrzebnych do uruchomienia ko
palń mają dostarczyć Włochom Niemcy na konto swo
ich zobowiązań reparacyjnych wobec Włoch.

W ALKA Z KRYZYSEM  PRZEM YSŁOW YM . W  selu 
złagodzenia kryzysu przemysłowego Komitet Ekonomi
czny Ministrów uznał za niezbędne:

ażeby Ministerstwo Skarbu obniżyło podatek obro
towy do 1%  od eksportu niektórych artykułów prze
m ysłowych;

aby uchylone zostały opłaty w yw ozow e od produk
tów naftowych, pobierane przez kontrolę skarbową przy 
rafineriach w wypadkach wypuszczania wagonów prze
znaczonych na eksport;

ażeby Ministerstwo P racy i Opieki Społecznej spowo
dowało jaknajszybszc uchwalenie przez Sejm zmian 
propektu ustawy, mających ograniczyć liczbę świąt do 
8 - miu;

aby został częściowo obniżony podatek w ęglow y od 
węgla zużywanego przez huty żelazne, cynkowe, oło
wiane, fabryki cementu, huty szklane i pewne zakłady 
chemiczne. Kategorie i wysokość obniżek ustali mini
sterstwo przemysłu i handlu w porozumieniu z mini
sterstwem skarbu.

DOCHÓD Z CEŁ W R. 1923. Dochód z ceł wynosił 
w r. 1923 57,656.298,8 fr. szw., w tem: w miesiącu w rze
śniu 7,157.135 fr. szw., w styczniu 1923 dochód z ceł w y
nosił 3,455.995 fr. szw., w lipc-u 5,000.000, w grudniu
6,462.241 fr. szw.

E K SP O R T  POLSKIEGO W ĘG LA  (Mor) W edle 
zestaw ień statystyczn ych  zużyci-; w ęgla w  kraju  
w ynosi kw artaln ie  4,365.730 ton, co stan ow i 59.22 prc. 
całego zbytu, zaś 40.78 prc. stanow i eksport. G1 ós 
w n ym  odbiorcą naszego w ęgla są Niem cy, które k on . 
su m u ją 66147 prc. m iesięcznego eksportu. T u  n ależy  
nadm ienić, że eksport do N iem iec stale się zm niejs 
sza, co przypisać n ależy w  piior vszym  rzędzie w zro
stow i produkcji w ęgla  brunatnego w  Niem czech, 

stopniow em u uporządkow y w aniu stosunków  pro? 
d u kcyjn ych  nad R ulirą, oraz skutecznsj kon kuren cji

w ęgła  aingielskiego, w  północnych prow incjach 
R zeszy. D rugie m iejsce po N iem czech zajm uje A u 
stina, do której w  roku zeszłym  skierow aliśm y 21.05 
prc. naszego eksportu. E ksport w ęgla do A u strji 
w zrasta, kom pensując częściowo ubytki w yw ozu do 
Niem iec. Z au w ażyć należy, że rekom pensata ta nie= 
baw em  nie w ystarczy, gdy nad Kuhrą. zapanuje nor
m alne stosunki, w ów czas N iem cy m ogą nam  ode» 
brać eksport au strjacki. Trzecim  konsum entem  są 
Czesi, k tórzy  pobierają 8.2$ prc., z irihych zagra
nicznych ryn ków  zbytu n ależy nadm ienić Wę.gry, 
którzy pobrali w  zeszłym  roku 803.185 ton t. j. 3.02 
p ir . ogólnego eksportu, z&i Rom unja G3.604 ton tj.
0.63 prc.

(r) WPŁYWY Z EKSPORTU JAJ ZA GRANICĘ.
W  1923 r. w yw ieziono z P olski 926 w agonów  ja j. Skarb 
P ań stw a otnzym ał tytułem  opłat w yw ozow ych od jat
146.000 dolarów.

ZBLIŻENIE LITWY DO PAŃSTW BAŁTYCKICH.
Kowno, (AW ). W  n ajbliższym  czasie m a się odbyć 
w  Rydze kon feren cja  przedstaw icieli koop eratyw  
litew skich, łotew skich j  estońskich. K onferencja ta  
zw iązan a jest z usiilncm dążeniem  L itw y  do zbliżenia 
się do państw  bałtyckich,

PR ZESU N IĘC IA  D YPLO M A C JI N IE M IE C K IE J. _>
Gdańsk, (AW ). D otychczasow y sekretarz la tacyjn y  
poselstw a niem ieckiego w  Kopenhadze, Dr Schm itt 
przeniesiony został w  ch ara kterzi vicekon sula  do 
niem ieckiego konsulatu  generalnego w  Gdańsku

Z ŻYCIA GOSPODARCZEGO BELJGI. (Mor.). Hutni
ctwo belgijskie nie doszło jeszcze do przedwojennej pro 
dukcji; Na 56 wysokich pieców, pracuje 42. w trzech za
gaszono ogniska, zaś jedenaście znajduje się- w repa
racji.' Wspomnieć należy, że w r. 1913 było razem 55 
wielkich pieców, z  tych 49 pracowało. W  bankowości 
belgijskiej notują fuzję dwu banków, a mianowicie 
„Bank voji Antverpen“ z bankiem „Credit Mobilier de 
BeLgiąue". Wspólny kapitał wynosić będzie 80 miljonów 
belgijskich franków. Wspomnieć należy o energicznej] 
walce rządu beligjf»kiego ze spekulacją. Belgijskie mini
sterstwo sprawiedliwości na mocy zapadłego rozporzą
dzenia zleciło władzom, ażeby osoby przetrzymane na 
spekulacji bez apelu z krąju wydalić.

RUCH EMISYJNY W  ANGLJI. (Mor.). Rok 1922 w y
kazał znaczne ograniczenie czynności emisyjnych, przy- 
noszącym sumę 203 miljonów funtów szteriingów, pod
czas gdy w r. 1920 wynosiła ona 384 miljon. funt. szterl.

(r) TRAKTATY H A N D LO W E CZECHOSŁOW ACJI. 
Czechosłow acja zaw arła  dotąd ogółem  20 traktatów  
handlow yoh i to z następującemu państw am i: w 1919 
r. z  Jugosław ją, w  1920 r. z Szwaj_'arją, N iem cam i i 
F ran cją , w  1921 r. z W łocham i, Rum unją Austrja, 
P olską, H iszpanja, w  1922 r. z Rosją, U krainą, Łotwą, 
W ęgram i i P ortugalją, w 19^3 r. z Grecją, Holamdją,
Anglj%, Litw ą, Norwog-jĄ i Stanam i Z1ednocssonriTtf
£  ZcLW &i*i} cli t r ^  -&tO*w rac wtjó&iy tloi.y ciiczćj*> w 
cie um ow y handlowe z P olską, H olandją, W ęgram i 
i  L itw ą.

Obecnie toczą, się układy o zawarcie traktatów  
handlow ych z Estonją, F in landją, Dam ją, Szw ecją i 
T urcją, tak, że w  niedługim  czasie Czechy będą min - 
ły  trak ta ty  zc w szystkiem i państw am i europejskie; 
mi. Ponadto wstępne rokow an ia  trakatow e prow a
dzone są z Chinam i i Japonją.

PRZEMYSŁ AUTOMOBILOWY W  AMERYCE. (Mor) 
Produkcja automobilów w Am eryce wyniosła w  r. 1923
4.014.000 wozów, zaś w r. 1922 2,600.000 wozów.

EKSPORT ZIEMIOPŁODÓW AMERYKAŃSKICH.
(Mor). „Journal dof Com m ercc“ zam ieścił obszerny 
a rtyku ł, ilu stru ją cy  obecne położenie rolnictw a w  
Am eryce, które- dotknięte ogólnem  przesileniem  e- 
konom icznem , żąda pom ocy od państw a. N a ogób 
nym  dorocznym  zjeździć zapadły  u ch w ały  zniesienia 
na ręce prezydenta Stanów  Zjednoczonych memo- 
rjału, w  którym  m. i. zaw iera  projekt w spółpracy 
pańsitwa w  eksporcie artyk u łó w  rolniczych. Farmę* 
rzy  w ychodzą z założenia, że państwo, ponosiząc w<3 
w ielk iej m ierze odpow iedzialność za pan ujące prze
silenie powinno im przyjść z pom ocą tj. zaopiekow ać 
się tak  rolnictw em , jak  zaopietkowało się przem y
słem  i handlem . P rojekt w spółpracy z państw em  
u w aża „Journal of Com m erca" jako bardzo p rakty
cznie u jęty. Żąda bowiem  założenia państwowej- Aj 
jen cji d la  zakupu n ietylko  ziarna, lecz także m ięsa 
i inn ych  artyk u łó w  rolniczych, których  n adproduk
c ja  w ym aga stw orzenia pow ażnych organizacji ek«s 
portow ych do k ra jó w  zagran iczn ych  nie rozporzą
d zających  dużą gotów ką. P rojekt om aw ia także 
kw ostję w ym ian y  n a inne produkta potrzebne d la  
rolnictw a, przyczem  nadm ienia, że a rty k u ły  rolnicze 
w  A m e ry c e ' są w porów naniu do innycli znacznie 
tańsze, n iż przed w ojna. P la n y  am erykań skiej or* 
gan izacji eksportow ej nie powinno u jść  uw agi n a
szych kół m iarodajn ych ze w zględu n a  to, że w  
zwuązku z a k c ją  san acji skarbow ej b ran y jest pod 
uw agę w yw óz polskiego zboża.

Ceny mydeł toaletowych znacznie zniżone
LESERKIEWICZ i SKA
Kraków, p!sę Szczepański 2. Tel. 4022.



WIADOMOŚCI ę O SPO »iłtt«t 
Drogi wodne w Polsce

W  roku ubiegłym zaw iązało się w  W arszaw ie 

stowarzyszenie, które za cel wytknęło sobie sze

rzenie propagandy dla rozbudowy dróg wodnych 
w  Polsce. Celem zrealizowania tych zamierzeń 

ma powstać „Ska akc. budowy dróg wodnych w  

Po lice" z siedzibą w  W arszaw ie. Zadaniem Spół
k i będzie wydzierżaw ienie od Rządu istniejących 

kanałów żeglugi, t. j. kanału Królewskiego, B yd 

goskiego, Ogińskiego i Augustowskiego, celem u- 

życia ich dla p rzysizłych  kanałów  tranzytowych, 

tudzież rozbudową nowej sieci tranzytowej B a ł
ty k —  morze Czarne przez W isłę, Bug, Prypeć 

i Dniepr, dalej połączenie G. Śląska z Bałtykiem  
z odnogą przez Poznań — W artę  do Odry, oraz 

droga tranzytowa z G. Śląska przez Kraków  do 

Dniestru. Ponadto ma Spółka zająć się uprzemy

słowieniem nadbrzeżnych miejscowości przez sa

modzielne zakładanie fabryk, eksploatację kopalń, 
lasów, kamieniołomów i t. d. oraz wykonywaniem 

przewozu we w łasnym  zarządzie lub wspólnie z 
isiniejąceiru przedsiębiorstwami. Po przeprowa

dzeniu prac przedwstępnych Stowarzyszenie ma 

czynić starania w  kierunku zapewnienia kapitału 

akcyjnego przy w sp ó łu d zia le  kapita łów  zagranicz

nych.

Odnośnie do powyższej akcji, am trjackie czaso

pismo „Die Wąssehwirts'diaft“ w  numerze 20 z 
ubiegł, roku zamieszcza następującą uszczypliwą 

notatkę, pochodzącą ze źród ła niemieckiego. „Rze
czywiście w ita się w  Niemczech wiadomość, iż  w  

Polsce wszczęła się silna agitacja na rzecz rozbu

dowy dróg wodnych. Mniema się jednakże, że ce

le Stowarzyszenia nie są na raizie zamącone ązcze- 

gólną znajomością rzeczy. D la Polski istnieje ty l
ko jedno zadanie, t. j. wybudow ać drogę wodną, 

która jest konieczną, co da się też osiągnąć, t. j. 

uspław ić W isłę. Zadanie to zajmie Polsce przypu

szczalnie około 50 lat. Uspławienic W is ły  jest też 

założeniem dla ewentualnych dalszych zamierzeń44.
Tyle słos niemiecki. Z naszej strony możemy 

zauważyć, że doceniamy najzupełniej doniosłość 

; konieczność najszybszego uspław ienia W is ły  dla

o odiHAYicda.ej pojemności, bo rzeka ta 
stanowi dla nas g łów ną naturalną arterję komuni

kacyjną. Mimo to do rady udzielonej nam przez 

sąsiada nie powinniśmy się w  całości stosować. —  
A to nie tyle z’e względów  technicznych, ile ze 

Wzslędów  og61no - gospodarczych. Okres 50-letni

czy też nawet tylko 40-letui potrzebny dla prze
prowadzenia wszystkich robót około uregulowania 

W is ły  by łby zbyt długi, iżby odpowiadał w ym o

gom gospodarczym Państwa. Tempo, w  jakiem 

postępuje i miejmy nadzieję, postępować będzie 

rozwój gospodarczy w  kraju wym aga rychłego 

stworzenia tanich komunikacyj dla przewozu ar

tykułów  masowych, nie znoszących »wysokich 

stawek olejowych jak n, p. sztucznych parow o

zów, węgla, rud, drzewa, kamieni, piasku, glinki 

i t. d. Takiemi komunikacjami są zaś wyłącznie 

naturalne, c zy . sztuczne drogi wodne. Stworzenie 

takich komunikacyj staje się tem pilniejszem, ile- że 
Państwo Polskie wstąpiwszy ua drogę sanacji 

skarbu zaprowadziło na kolejach państwowych 
zasadę samowystarczalności. O ile samowystar

czalność nie ma być fikcją, zarząd kolei państw, 

będizie zniewolony stawki dla p rzew o zu  najtań

szych towarów , tj. towarów  masowych tak pod

wyższyć, aby conajmniej pokryć własne koszta 

przewozu.
Skoro już dzisiejsze stawki podrażają zbytnio ce

nę surowca, tak że cierpi na tem przemysł krajo

w y  i eksport, to jasnem jest, że towary masowe 

tem mniej zniosą stawki podwyższone. Następ
stwem tego mogłoby być, że niejedna gałąź eks

ploatacji masowych produktów musiałaby ,stanąć 

gdyż ceny tych produktów nie ostałyby się'wobec 

konkurencji zagranicznej. Tak więc niedługo sta

niemy prawdopodobnie przed imperatywem stwo
rzenia tanich komunikacyj, któremi na razie w o 

bec długiego okresu potrzebnego dla W is ły  i jej 

największych dopływ ów , tudzież z uwagi na geo

graficzne położenie obecnych środowisk górni
czych, przemysłowych i drzewnych mogą być je

dynie sztuczne drogi wodne.
Jeżeli zatem poza Rządem  istnieje w  samem spo

łeczeństwie zrozumienie i in icjatywa dla tego do

niosłego problemu, świadczy to wym ownie o doj

rzałości naszego społeczeństwa dla pierwszorzęd

nych zadań ekonomicznych, wobec którego sama 

znajomość rzeczy pod względem technicznym scho 

dzi na plan drugi, Ale i o to niechaj naszego sąsia
da głowa nie boli. W  stosownej chwili okaże się 

bowiem, że materja nie jest obcą nietylko naszym 

ekonomistom ale i naszym technikom, k tórzy  są 

zupełnie przygotowani do rozwiązania postawio

nych im zadań. \

Przesilenie przemysłowe
a dostawy rządowe

(Od naszego

W arszawa, 13 lutego.
Komitet ekonomiczny Rady m inistrów zastana

w iał się kilkakrotnie na ostatnich posiedzeniach 
nad kwestją przesilenia przemysłu handlowego w  

obecnym okresie przejściowym. Przeważająca 

częć członków komitetu opow iedziała się za w y 

datną pomocą rządu w  kierunku udzielenia rodzi

mej produkcji znacznych zamówień rządowych o- 

raz ułatw ień eksportowych i taryfowych, które 
częściowo zostały już nawet zrealizowane. —  
' S2ystkie ministerstwa mają w  terminie do 15 lu

tego b. r . przedłożyć szczegółowy plan zamówień 

w  granicach budżetu na rok 1924 na ręce minister
stwa P rzem ys ł i handlu, które dokona ogólnego 

zestawienia uwzględniając interesy swojskiego 

przemysłu. Zamówienia mają być o ile możliwe 

bezwiocznie udzielone i zaliczkowane. Jak się do
wiadujemy, znaczną jeszcze część zapotrzebowa

nia zw łaszcza ministerstwa spraw wojskowych 

pokrywa zagranica, dostarczając jak Anglja, mun
durów, przedmiotów wyekwipowania, itp. Minister 

Sosnkowski jednak dąży  stale do ograniczenia za
mówień zagranicznych ila rzecz przemysłu krajo

wego. W  tym celu zainteresowane firmy krajowe 
pow inny zwrócić się do najbliższych placówek rzą

korespondenta).

dowych i wojskowych (D. O. K.) i zaofiarować 

usługi i towary, popieranie bowiem produkcji swoj 

skiej jest obecnie na mocy uchwały komitetu eko

nomicznego i rozporządzenia premjera obligato
ryjne dla wszystkich urzędów i placówek rządo
wych i publicznych oczywiście pod warunkiem 

względnie konkurencyjnych ofert. W  tych dniach 

otrzymają w ładze centralne i prowincjonalne do

kładne instrukcje, 00 do forytowania zamówień 
przemysłu krajowego; —  organizacje więc 
zawodowe, —  reprezentacje interesów powinny 
ze swej strony poczynić kroki, by rząd nie miał do 

czynienia z rozrzuconymi drobnymi producentami, 

lecz zrzeszeniami ad hoc solidniejszych firm rze

mieślniczych i wielkiego przemysłu. Organizacje 

w  tej mierze szwankowały dotąd mocno, przyczy
niając się do rugowania z rynku dostaw rządo

w ych i wojskowych firm krajowych; obecnie przy 

zapewnieniu ze strony rządu i wojskowości natych 

m iastowych i zwaloryzowanych wypłat i zaliczek 

przedstawia się sprawa zamówień rządowych

i wojskowych w  kraju, jako pierwszorzędny czyn

nik polepszenia stosunków w  zakresie przesilenia 

przemysłowego.

drukarka biurowa bezkonkurencyjna 
pracuje automatycznie —  poleca

R. N O W A K - *->•
Kraków, Grodzka 44, Telefon 3541

Kalendarzyk podatkowy
Miesiąc

D
zi

eń Podatek C z y n n o ś ć

15 majątkowy wniesienie zeznania
15 obrotowy zapłacenie podatku za styczeń*

luty 25 ma ąttsowy „ połowy 2 ej zaliczki
29 dochodowy wniesienie przez osoby fizycz

ne zeznania oraz zapłacenie 
połowy zeznanego podatku

Marzec

15 obrotowy zapłacenie podatku za luty**

2 0 majątkowy 2-ej połowy zaliczki

Uwaga: 1. Podane daty oznaczają .ostatni termin* dla do
konania danej czynności.
2. Czynności oznt.czone gwiazdką * odnoszą się 
do przed-iębiorstw opłacających podatek obro
towy w ratach miesięcznych.

Clo na papier
(Od naszego korespondenta.)

Warszawa, 13 lutego.

Cyfry dotyczące cła na papier, a raczej jego 

podwyżki, są poprostu przerażające. C ło  na pa

pier zagraniczny wedle stawki zasadniczej wynosi 

15 mkp. złotych od 100 kg. papieru rotacyjnego 

(gazetowego) i 20 mkp. zł. od płaskiego druko

wanego, S taw ki jednak nie by ły  nigdy stosowane 

do połowy r. 1922, cło na papier wynosiło zaledwie

2 prc. tej taryfy. W' drpgiej połowie r. 1922 zostało 

cło podwyższone na mocy ugody m iędzy zw iąz

kiem w ydaw ców  i papierników do 20 prc. taryfy, 

Obecnie papiernicy zadają podwyżki z 20 prc. na 

75 prc. stawki celnej, a kom itit celny na posiedze

niu w  dniu 31 I zatw ierdził tę uchwałę. Gdyby 

uchwała ta, przeciw której wystąpiło minister
stwo spraw wewnętrznych, stele się obowiązu- 

jącem prawem cena za 100 kg papieru zagranicz

nego (rotacyjnego) loco granica wynosiłaby 31 zł. 

20 gr. (cena papieru) +  (plus) 75 prc. cła tj. 13 złp. 

50 gr., co w raz z kosztami 80 gr. wyniesie sumę 

45 złp. 50 gr. wobec przedwojennej ceny 23,37 złp. 

(w  Małópolsce i Poznańskiem). Jest to prawie 

podwójna cena wedle parytetu przedwojennego, u- 

niemożliw iająca wręcz wszelką kalkulację w yda
wniczą. Jak  się dowiadujemy, rząd ma zamiar spra

wę jeszcze przedyskutować i, zbadać.

Lwowskie sprawy 
gospodarcze

(Od naszego korespondenta.)

Fluktaeje giełdowe. —  Rosyjska delegacja handlo
wa. —  W aloryzacja zobowiązań.

Lw ów , 11 lutego.

Na lwowskiej Giełdzie efektów ostatni tydzień 
przyniósł pewne ożywienie przy kursach utrzy-. 

manych. W iększe zainteresowanie zaznaczyło się 
dla akcyj, dla których przypada w  najbliższych ty 

godniach prawo poboru, a więc Ziemskiego Ban
ku kredytowego (termin 25 lutego), Banku hipote

cznego (1 marca), Ćmielowa (5 marca), a z nieno- 

towanych Olkusza (10 marca) i Lokomotyw (14 

lutego). Ponadto tendencję lekko zw yżkow ą przy 
zwiększonych obrotach w ykazyw ały  „Pezety“ 

(wobec planowanej, znacznej restytucji dotychcza
sowej ilości akcyj), Tespy Chybie i Gafota. Spe- 

cjalnem zainteresowaniem cieszył się Schón, wo- 

bez wiadomości o przewortościowaniu, osiągając 

kurs przeszło 600 miljonów, który z końcem tygo
dnia znacznie osłabł. Na rynku walutowym dalsza 

stabilizacja marki przy słabych wahaniach kursu 

dolara. Różnica oficjalnych i nieoficjalnych kur

sów dolara nieznaczna.
W  ostatnich dniach bawiiia we Lwow ie i Zagłę

biu naftowem rosyjska delegacja handlowa, z łożo
na z p. Miaskowa, prezesa ekspozytury Wniesz- 

torgu w  W arszaw ie i p. Rydzyńskiego, dyrektora 

handlowego Wniesztorgu. Na życzenie delegacji 

odbyła się w  Izbie handlowej i przemysłowej kon

ferencja z przedstawicielami sfer przemysłowo- 

handlowych. Na konferencji tej delegaci rosyjscy 

przedstawili warunki, na jakich obecnie firmy za
graniczne eksportują do Rosji. Forma eksportu do 

Rosji przedstawia się mianowicie w  ten sposób, że 
firmy zagraniczne w ysy ła ją towary na skład kon

sygnacyjny (w komis), przyczem ponoszą kosz

ta transportu "kolejami rosyjskiemi, cła i wynajmu 

lokalu na skład pokrywa Wniesztorg. W edług in- 
formacyj udzielonych przez p. Rydzeńskiego w  

Rosji istnieje obecnie kilkadziesiąt takich składów, 
urządzonych przez firmy zagraniczne, wśród któ

rych pierwsze miejsce zajmują firmy niemieckie



(60— 70 prc.). Reszta składów przypada na 1 firmę 

polską (Stanrey, wyroby elektrotechniczne), ame
rykańską, francuską, kilka firm holenderskich, cze- 

•skosłowackich i norweskich. W  składach konsy

gnacyjnych znajdują się następujące towary: ar
matura, tekstylia, maszyny, traktory, stal, wyroby 
elektrotechniczne, szklane, przyrządy geodetycz- 
ne, laboratoryjne, izolacyjne, omnibusy, papieir, me

dykamenty i chemikalja. Wniesztorg stara się za
pewnić szybki zbyt towaru, wysyłanego na skła

dy konsyknacyjne, w  ten sposób, źe w  danym re

jonie nie mogą się znajdować dw a składy, zawie
rające takie same artykuły, tak, że skflad w  danym 

rejonie ma stanowisko monopolowe. Ekspozytura 
Wniesztorgu w  W arszaw ie pragnie obecnie nakło
nić firmy polskie do wzięcia udziału w  eksporcie 

do Rosji na takich warunkach. O ile natomiast cho
dzi o eksport z Rosji, to może ona obecnie ekspor

tować następujące artykuły: skórę, mąkę, konser
w y owocowe, w ina krymskie, szczecinę, len ko

nopie, olej słonecznikowy, klepki i dąb. Na konfe
rencji przedstawicieli tutejszego przemysłu w yra
zili powątpiewanie czy wobec braku kapitału i 

ciężkich stosunków kredytowych w  Polsce, firmy 
polskie będą w  możności w ziąć udzia:? w  ekspor

cie do Rosji na przedstawionych warunkach, gdyż 

wysyłka towarów w  komis pomijając już nawet 
kwestję ich zabezpieczenia, równa się uwiązieniu 

towaru na dłuższy okres czasu..

Lwowskie Towarzystwo Ekonomiczne od pew
nego czasu zajmuje się sprawą waloryzacji 7de

waluowanych zobowiązań prywatno-prawnych i 

dla omówienia tego problemu poświęciło kilka 'wie
czorów dyskusyjnych. Jak słychać sprawa ta ma 

być załatw iona rzekomo w  najbliższym czasie w  
drodze rozporządzenia p. Prezydenta Rzeczypo

spolitej. Tutejsze Towarzlystwo Ekonomiczne zaj

muje stanowisko, że sprawa ta nie jest jeszcze doj

rza łą do rozstrzygnięcia w  obecnym momencie i 

wym aga dokładnych studjów zanim zostanie za- 

iatw iona. W  t jm  też duchu Towarzystwo wysłało 
telegram do p. Prezydenta Grabskiego, zapowia

dając równocześnie przedłożenie wyczerpującego 

memoriału. ^ r’

Jugosłow iańsk i
przemysłowiec

Współpraca Słowian na polu aospodarozem. — 
M ałe widoki zbyta w Rosji. —  Konieczność utwo

rzenia poliio-uigosłowiańskiej Izby handlowej.

Kontynuując nasze informacje o stosunkach han
dlowych na Bałkanie, przytaczamy poniżej list na- 

desiłany nam przez Dra Lazara Bugarcićca dyrek

tora banku i największej fabryki przetworów m ię

snych w  Belgradzie. Wysoce w  Belgradzie powa

żany finansista, pisze co następuje:

„W  pierwszych dniach istnienia Poselstwa Rze
czypospolitej Polskiej w  Belgradzie, miałem za

szczyt zapoznać się z wybitnym  jego członkiem; 

widząc, że nie są Polakom znane nasze stosunki i 
uważając, że przyszłość S łow ian zagwarantować 

może tylko wspólna praca na polu politycznem, sta
rałem się możliw ie jak najdobitniej przedstawić jej 

potrzebę i to z uwagi na korzyści nietylko jednego 
lecz wszystkich państw słowiańskich.

Zwróciłem  szczególną uwagę na stosunki eko

nomiczne dwuch bratnich narodów Polaków  i Po

łudniowy ch-Sło w ian; ci ze wszystkich słow iań
skich narodów —  w yjąw szy  Łużyckich Serbów —  
najmniej pomiędzy sobą się znają pomimo, że jedni 

i  drudzy świetną mają przeszłość, a słońce wolno

ści równocześnie opromieniło ich smutne dni nie
woli.

Polskie w ytw ory  a zw łaszcza niektóre, są u nas 

znane ale nie jako takie, lecz jako produkty au
striackie lub niemieckie, gdyż Niemcy lub Austja- 

cy sprzedawali je nam jako swoje. Czasy powo
jenne nie zastały już dawnych pośredników a pol

scy przemysłowcy nie znając naszych kupców, nie 

zwracali się do nas, co powodowano dalsze rozluź

nienie naszych stosunków ekonomicznych. Co do 
Polaków , to ci, k tórzy mieszkali przed wojną w  

naszym kraju, albo dzisiaj już wym arli albo zmę
czeni i zrujnowani w  okresie wojny oddać się mu

sieli wyłącznie swym sprawom osobistym, zaś ci, 
k tórzy  podczas wojny lub później rozpoczęli u nas 

swoją egzystencję, oddani — z m ałym i w yjątka

mi —  pracy zarobkowej, nie zwracali uwagi na 
potrzebę współpracy gospodarczej naszych naro
dów .

Podczas gdy Czesi —  choć dobrze już u nas 

znani —  starali się wszelkiemi siłami zacieśnić jak- 
najbardziej w ęzły  przyjaźni zakładając w  tym celu 
szereg Towarzystw , Polacy uie zrobili w  tym kie

runku ani jednego kroku. Jedna wycieczka pol

skich profesorów, potem urzędników kolejowych, 

a nareszcie m łodzieży akademickiej, to wszystko

—  o ile wiem —  co uczyniono nad zbliżeniem dwuch 
bratnich narodów.

Uderzająca jest potrzeba u nas Towarzystwa, 
któreby jednoczyło wszystkich Polaków  w  na

szem Królestwie i utrzymało stosunki z Polską z 

jednej i znanymi obywatelami z drugiej strony; 

potrzebną jest dalej Polsko-Jugosłowiańska Izba 
Handlowa i Przemysłowa. W  tych sprawach już 
kilkakrotnie czyniłem poszczególnym tutaj Pola

kom propozycje i radziłem rozpoczęcie pracy. —  j 

Myśl wspólnych izb handlowych nie jest nową; je- I 
dną taką instytucję stworzyliśmy wspólnie z Fran

cją jeszcze w  ciężkich czasach wygnania, podczas 

wojny. Później powstały Izby wspólne z Czecha
mi, Austriakami, Niemcami, Grekam i a wreszcie 

przed kilkoma dniam i z W łocham i. Przekonany 

jestem, że instytucje te w y d a ły  pod każdym  
względem dobre wyniki.

Odnośnie do umowy handlowej z Polską, mogę 

wprost powiedzieć, że takie umowy bez faktycz

nej pracy i nawiązania stosunków, są martwemi li
terami na papierze.

Stw ierdzić muszę, że kilkakrotnie zwracali się 

do mnie przedstawiciele większych i mniejszych 

firm z Polski o informacje, jak należałoby naw ią

zać ściślejsze stosunki ekonomiczne pomiędzy na
szymi krajami.

Niestety nikt z .pytających nie mógł zrozumieć, 

źe nawiązanie takich stosunków byłoby nieporów
nanie większą korzyścią dla Polski niż dla nas; u- 

ważali oni, że wszelkie angażowanie się z ich stro

ny jest zbytecznem, że w ytw ory  ich są nam nie
zbędnie potrzebne i wymagali stworzenia przez nas 

podstawy do zbytu ich towarów . Zapowiadali oni
o silnie panującej u nas konkurencji i o tym fakcie, 

że kraje mające nadprodukcję same muszą wyszu
kiwać- sobie rynki zbytu.

Przemysłowcom polskim nie wolno się łudzić 
myślą, źe po uregulowaniu stosunków w Rosji, 
zacznie ta ostatnia wszystko zakupywać w Polsce. 

Jestem przekonany —  i tak m ów ią fakta —  że R o 

sja zakupy swoje uskuteczniać będzie przedewszy

stkiem w  Niemczech i Anglji a tylko bardzo nie
wiele zostanie na Polskę; będzie to tak niewiele, 

że pozostanie bez w p ływ u w  stosunku do rozmia
rów  polskiego przemysłu“.

„W edług mego zdania przemysłowcy polscy 

muszą w  jaknajkrótszym czasie stworzyć silny 
zw iązek celem propagandy ra  wszystkie kraje, 

stwarzając stałe w ystaw y we wszystkich g łów 

nych miastach tych państw, gdzie przemysł jest 

jeszcze nierozwinięty, albo dopiero rozwijać się
zaczyna. Chodziłoby tutaj o wszvstk!e krafe s?o-
wiańskie z wyjątkiem — Czechosłowacji. Siowią *
uie w  tych wypadkach będą chętnie pomocni, g d y ż  
wolą pracę ze  swoim jak z obcym, który tylko 

w tedy sprzyja, gdy nas potrzebuje; trzeba więc 

zacząć ze Słowianami-Południowemi a powodze
nie jest .pewne.

M y Słowianie-Południowi jesteśmy mocno prze

konani, że miarodajne czynniki w  Polsce a prze
de wszystkiem jej wytwórcy, choć spóźnieni, prze

cież uwolnią się od złudzeń i zrobią wszystko, ce
lem nadania Polsce należnego jej znaczenia ekono

micznego. Na wzajemnej wspólnej pracy i jej w y 

nikach powinna się opierać idea solidarności sło

wiańskiej opairta na przewadze gospodarczej. Tej 
przewagi się obaw iając i jjicąc ją  bodaj- ua jeden 
dziesiątek lat odsunąć, używ ają sąsiedzi nasi wszel

kich metod, nie przebierajc w  środkach z których 
jednym z najbardziej używanych, „jest wzbudza

nie m iędzy nami różnic politycznych". Inż. M. C.

OBOWIĄZEK PROWADZENIA ^BILANSÓW W  ZLO-

rVCH. W Ministerstwie skarbu Iest rozważany projekt 
wprowadzenia obowiązku sporządzania bilansów w 
przedsiębiorstwach przem ysłowych i handlowych w 

złotych. Rząd niemiecki już z  dniem 1 stycznia r. b. 
zarządził prowadzenie bilansów przez kupców w zło
tych markach. Jak omarka złota służyć ma równowar
tość 10/42 części dolara. Od 1 stycznia kupcy musza już 
w złotych markach prowadzić bilans otwarcia i inwen
tarz początkowy. P rzy  bilansach tow arzystw  akcyjnych 
i spółek z  ograniczoną odpowiedzialnością, o ile mają
tek przew yższa kapitał akcyjny lub zakładowy prze- 
w yżka zostaje użytą albo na fundusz rezerw ow y albo 
zmniejsza się kapitał zakładowy spółki z ogr. odpowie
dzialnością. W  rozporządzeniu ważnym jest przepis, 
który przewiduje, że w razie zmniejszenia kapitału ak
cyjnego wartość nominalna pojedynczej akcji nie inoże 
być niniejszą niż 100 marek ziotych. Ponieważ cała ma
sa niemieckich akcyj nie dosięga tej kwoty, należy się 
liczyć ze zlaniem kilku akcyj w jedną.

BANKI PAŃSTW OW E W OBEC SANACJI SKARBU.
Ze zmianą systemu skarbowego i utworzeniem banku 
emisyjnego staje się aktualną sprawa szeregu banków 
państwowych i publicznych, których stosunek do rząiiu 
jest obecnie przedmiotem obrad i konferaicyj w mini
sterstwie skarbu. Wchodzą tu w rachubę P. K. K. P.,

■ P. K. O., Państwowy Bank rolny, Bank odbudowy, Za
kład kredytowy miast Małopolskich, Centralna kasa 
spółek rolnych itd. Funkcjonariusze tych inStytucyj ma
ją przeważnie charakter urzędników publicznych, z tem 
że pobierają jak np. P. K. K. P. i P. K- O. nierównie 

j w yższe pobory, niźli właściwi urzędnicy państwowi, —

Rząd przystępuje obecnie do sanacji systemów wyna
grodzenia tych kategoryj urzędników i funkcjonariuszy, 
uzgadniając je z powszechnemi płacami. Co do- istnienia 
dalszego szeregu tych Łnstytucyj, ich przemiany, reor
ganizacji są obecnie czynione dokładne studja, poza 
oczywiście P. K. K. P. i P. K. O. Zamierzone jest zu
pełne przeobrażenie Banku odbudowy, banku rolnego 
i t. d.

AKCJE PAPIERNI MYSZKOWSKIEJ. Spółka akcyj
na Steinhagen, Wehr i Ska, fabryka papieru w M yszko
wie powiększa kapitał zakładowy drogą VU-mej emisji 
w ilości 2.000 sztuk nowych akcyj wartości nominalnej
150.000 marek, przeznaczonych dla dotychczasowych 
akcjonarjuszów w stosunku jednej nowej akcji na pięć 
poprzednich.

Charakterystycznym  jest kurs emisyjny nowych ak
cyj, wynoszący od sztuki 200 złotych polskich a więc 
okofo 400 miljonów mk. za jedną akcję. Powiększony 
kapitał akcyjny wynosi obecnie jeden miljard ośmset 
miljonów mk. i podzielony jest na 12.000 akcyj po 150 

tys. mk. nominalnie.

Z RYNKU CHMIELOW EGO. Wskutek wyczerpania 
zapasów chmielu w Czechach i Bawarji zaznaczył się 
u nas w styczniu silny napływ kupców zagranicznych. 
Nabywano wielkie ilości towaru, płacąc żądane ceny 
i poszukując zw łaszcza lepszych jakości. Ceny doszły 
do 100 dolarów za 50 kg przy wzrastającej tendencji.

Z HANDLU SUROW CAMI WŁÓKIENNICZYMI. —
W  Małopolsce wschodniej rozpoczęto pracę nad zorga
nizowaniem handiu surowcami włókienniczymi w szcze
gólności lnem i konopiem. Na konferencji odbytej w Izbie 
Handlowej i Przemysłowej we Lwowie uchwalono za
łożyć Syndykat Interesentów surowców włókienniczych 
który zająć się ma dalszym rozwojem tej doniosłej ga
łęzi obrotu surowcami, posiadającej w Małopolsce 
wschodniej doskonałe szanse.

CENY HURTOWNE W  POLSCE. W  stosunku do cen 
z roku 1914, przyjętych na 100, wykazują ceny hurtowe 
u nas za rok 1923/24 następujący poziom: Drzewo (kan
tówka) 73,9. Owies 87.6. Jęczmień 89.7. Żyto 97,7. Na
fta rafinowana 97,7. Mąka żytnia 107,4. Cement 111.1. 
Cukier 113.9. Żelazo handlowe 113,6. Juchty tłuszczone
122,5. Drut walcowany 131,9. Przędza bawełniana 141,3. 
Mięso wolowe 176,5. W ęgiel dąbrowski. 185.5.

TARGI W ROCŁAW SKIE odbędą się od 9— 11 marca 
łącznie z Pokazem importowym i Targiem na surowce. 
Targi W rocławskie mają dać zwiedzającym przegląd 
najkorzystniejszych źródeł zakupów w ytworów 1 su
rowców, zw łaszcza, iż okolice Wrocławia^ uchodzą te
raz w Niemczech za tanie.

W a rs z a w a , 13 lu tego. Sku tkiem  zm niejszonego 
d o w o zu  a a  ryn ku  zb o ż o w y m  p a n o w a ła  tendencja
mocna gotowano w  miljonach mkp. za kg loco w a

gon stacja załadowania: pszenica kongresowa 40, 

ży to  kongresowe 25, owies 24.5, jęczmień 24, rze

pak 75, makuchy lniane 30, rzepakowe 26, otręby 

pszenne 16, żytnie 14. M ąka za kg loco VVarszawa 

w  tys. mkp.: żytnia 70 prs. 450, 50 prc. 550, pszen-. 

na 50 prc. 750.

W arszaw a, 13 lutego. W  miljonach mkp. za 100 

kg loco W arszaw a: słoma,prosta 10 do 11; siano 

łąkowe 20, koniezytiowT 25.

Poznań, 13 lutego. W  miljonach mkp. za 100 kg 

netto: Żyto 20— 22, pszenica 28—33, jęczmień 19, 
browarniany 21— 23, owies 22— 24, mąka żytnia 

37— 40, pszenna 56— 60, ospa żytnia 13, pszenna
15, w yka 18— 20, peluszka 20— 22, groch polny 

18— 24, Victoria 40— 47, seradela 15— 17, słoma 
żytnia luźna 2.8— 3.2, prasowana 5— 6, siano pra

sowane 1.05— 1.2, luźne 6— 6.5. —  Obroty małe, u- 

sposobienie niejednolite.

KALENDARZYK GIEŁDOWY
ZEZWOLENIA NA NOWE EMISJE.

Fabryka Przetworów Owocowych „Owoc“ w My-
; ślenicach. Zezw olenia n a paw ięksc. kap ita łu  o mkp-

50 m iljo n ó w _ 100.000 sztuk akcyj III em isji po mkp.
500 tj. do m kp. 75 m iljonów . Z a  dw ie stare jedna 
now a po m kp. 0000 z doliczeniem  kosztów  em isji. 
U dział w  dyw idendzie 1 lipca 1933.

NOWE EMISJE.

„Omniuru“ Spółka Akcyjna dla przemysłu aaf* 
■owego we Lwowie pow iększa k ap ita ł akc. o mkp. 
150 m iljonów  —  900.000 sztuk IV em isji po mkp. 
500. Z a  dw ie stare jedna now a a k c ja  po zł. 1.70, 
płatnych w  m arkach  polskich w edług kursu urzęs 

I aow ego fra n k a  złotego w  dniu poprzedzającym  w p ła 
tę. S u b skryp cja  do 7 marca br. w  A k cyjn ym  Banku 
Hipotecznym  we Lwowie.

„Dziedzice'1 Spółka Akcyjna Naftowa w Dziedzi
cach pow iększa kap itał akc. o 350.000 satuk a kcy j I I  
em isji po m kp. 500. Za l starą 7 now ych akcyj po 
zł 20.70 za sztukę, platuych w  m arkach polskich we*^ 
d ług urzędow ego kursu fran ka złotego w dniu po* 
przedzającyin  wpłatę. Subskrypcja do 6 marca br. 
w biurze Koncernu N aftow ego „D ąbrowa" we Lw o
wie, plac M ariacki 8.



GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 14 lutego 1924

A K C J E  !
Transakcje w tysiącach marek A K C J E

Transakcje w tysiącach marek

d z i ś 13/U. d z i ś 13/IL

P T. H. ł— V..................... 2200— 2250 2050— 2200 Porcelana Ćmielów . . . 8350-8500 Sł00-8550
.im pes « > . . # • « . 125— 130 1*0— 12j Fabr. cukr. w Chodorowic 24500—25500 ‘23900 - 24600
„Phiirraa" (B. Jawornicki) 2800—‘.i 850 2600— 2950 Elentr. Siersza 1— IV em. 1700 1650— 1750
Bracia Rolmccy 1 i 11 em. 500 Nakłady przem. „Ryngraf*
„Poiski G lo o * ................ 500 S. W. .\iemojowski . .  . 2600-2650 2600-2650
C. Hartwig, Poznań .  . Fabr. kap. w Myślenicach 850-875
Żegluga Polska . . . . 500— 550 Bank Przemysłowy 1-Vill 2250— 2350 2100—2250
Zieleniewski 1— IV e m .. 48250 -  48500 48500-48750 Bank Hipoteczny . . . . 3300— 3400 3550
Warsz. Parowozy 1— Ulem. 1975— 20u0 2UOU- 2 150 Bank Małopolski . . . . 2800 -290j 2900
Cegielski, Poznań 1—IX . 2925-3000 28oO— 2950 Ziemski Bans Kredyt..  . 1550— 1650 1451) - r . - w
„Potęga4* Tow. huty żel. Powszechny Bank Kredyt. 450 400
.Lem ies' . . . . . . .

3550-3600
Akc. Sank Związkowy l-iX

„Trzebinia*1 1—IV em. . 3200-3550 Bank Komercjal .y 1— IV 550
„Pocisk 5i00 5000 Bans Kred. w Warszawie
Automotor Bank Zw. Spółeu Zarób. 19000 -21000 21500
Portland-Cem. Szczakowa Bank Zachooni . . . . .
Górna 83000-84000 820"0-83000 1700 -1750 ’
S i e r s z a ............................ 26750 27000 26000—27u00 5000 5200

11500—12000 12000-12250
400Polska Nafta . . . . . . 2340-2375 2275— 2325

O ik o s ................ .... . .  .
„Po»ucie“ Naft. S.A. I em. 1750 1750
Pezet . . . . . . . . .

7500—7700
Ciazy . . . . . . . . .

Strug . , . • > • « . » 7800-7900
Synaykat Kosz.. Kraków . 9o0— 9-5 950 Chy bie . . . . . . . . 48000 - 51500 49000—54000
Tłuszcze Trzebini a. . . 185U0— 19000 18000-18500 Orihwein i Karasiński . 16t0
„K raku s**........................ 7000—7200 7100— 72u0 2200— 2250 2200- 2300

Kraków, 14 lutego. —  W . efektach w idać w zra
stające zainteresowanie, które powoduje jedynie o- 

żywieuie się obrotów, ale wskutek równoczesnej 

znacznej podaży nie przyczynia się do poprawy 

kursów. Zainteresowanie wzrasta właśnie dlatego, 

że kursa efektów są obecnie niesłychanie nizkie. —

Charakterystycznym objawem są tranzakcje ua 
dłuższe terminy np. uKimo marca dokonywane 

zresztą  po kursach zaledwie o kilka procent w y ż 
szych od „per kassa“.

Na giełdzie pieniężnej sytuacja .prawie bez zmia

ny, tendencja raczej zniżkowa.

AKCJE NA POGIELDZIE
Jaworzno drobne 12G.000— 128.000, po 25 sztuk

119.000— 120.000. Gazy wschodnie 72.000. Len

5.000—5.100. Lokomotywy 4.000 (ex). Nafta Kro. 

sno 21.000—19.500. Huta szkła w Krośnie 8.200. 

Nitrat 900—1.200. Węglówki 195—198. Eietr. na 

Sanie 850. Gloria 1.200—1.250. Nobel 1—5 em. 6.400 
do 6.500.

WALUTY 1 DEWIZY W OBROTACH BANK. 

PRYWATNYCH.

Waluty: Dolary 9,400. Korony czeskie 268—267. 

Fr. francuskie 421.

Dewizy: N. York 9,400—9,390—9,375-9,350. Zu

rych 1,640—1,635. Pary ż 421—420. Praga 272—273 

do 269. Wiedeń 133. Londyn 39,700,

u iIŁ U A  WAUSZAWSIfA
W arszawa, 14 lutego. (Cyfry w tysiącach): 

Bank Dysk. Warszawski 25—26 — VI. 22.000. 

Bank Handlowy 23—27—26.000. 

teank dla Handlu i Przem. 4750—5000.
Bank Kredytowy 1000.

Bank Polski przem. we Lwow ie 2450—2350— 
2425.

Bank Ziemski Kredyt. 1350—1400.

Bank Zjedu. Ziem Pol. w W. 3750—4000.
Bank Zw. Sp. Zar. w Pobn. 19.500—22.000.

Bank Związków Ziem. 5500.

Kijewski i Scholtze 16—15.500—15.750. 
j r .  Puls 1700.

Wildt i Sp. 800—850—800.

Cukrownia Chodorów 26—25.000.
Cukrownia Czersk 3150—2550—2600.

Cukrownia Częstocice 12—9500—10.250. 

Cukrownia Gosławice 5300—5100—5200. 
C u krow n ia  M ichałów  3250.

^ r s z .  Tow. F. Cukru 18—17.500—17.750.

• ir|ey 2300—2500. ~ \

Lazy 475—520—500.
Drzewny przemysł 475.
Warsz. Tow. Kop. Węgla I. 20 — II. 20—21— 

21.500, HI. 23.250— 22—22.250, IV. 23.250.

H. Cegiełki w Poznaniu 3-5200—2925.

Lilpop, Rau 1 s 'ka 3200—3300—3150. 
Modrzejewskie zakł. 38—40.500—39 — UI. 42, — 

dr. 45.000.
Norbthi, Br. Buch i W. 3050—3000 — II. 3800—

3500.

Ostrowieckie zakł. 39.500—42.000.
Ortbwein i Karasiński 1550.

Rohn, Zieliński j Ska 1800.

K. Rudzki i Ska 7100—6950 — II. 7500—7300. 
Fitzner i Gampler 30—29.750—30.000.

Pocisk 5300—5600—5500.

Parowóz 2150— 1925— 1950.

Eksp, Soli Potasowych 31.500—31.750.
Cerata 690—680—700. 

śtrein 75.

Suchedniów 6.500.
Starachowice 17—16.750.
„Trzebinia** 3.600.
Ursus 5.500,111. 5.300.
L. Zieleniewski 51.000.
Zawiercie 1,600.000.
Żyrardów 1,295—l,210r-l,220.000.
Ł. J. Borkowski 3.900-3.700—3.750.
War. Tow. Transp. i Żegl. 575—600—575, VII, 190 

do 460.
Cmieiów 8.500—8.600.
Elektryczność 7.700—8.000.
Pol, Tow. Elektryczne 725—800—775.
Belpoi 250—240—260.
Haberbusch i Ściele 16,750—17.660.
Spirytus 8.500—7.500—8,250.
Polska Nafta 2.500.
Bracia Nobel 5.900—5.950—5.925, VI 5.400.
Br. Rylscy 825—950—925.
Pustelnik 6.750,
Siła i Światło 3.200—2.850—3.000.'
Fabryka pap. „Klucze" 4.200—4.600.
Kabel 4.000.
Konopie 2.200—2.250.
Tkanina 3.300.
Marynin 6.250—6.100—6.150.
Po lsk . przem . naft. 4,700.

Warszawsko giełda pieniężno
Warszawa, 14 lutego. —  (Cyfry w tysiącach): 

Nowy Jork «,350—9,300. Londyn 40,350—40,450— 
40,100. Paryż 419.750—415.075—413.000. Wiedeń 
131.060—131.000. Praga 267.750—264—266. Rzym 
408—405—500. Belgja 360—358. — Szwajcaria
1,618.250. Holandja 3.480. Pożyczka dolarowa 5.950 
6.125. Bonv złote 1.350—1.400.000 Frank zł. 1.800. 
Miłjonówka 700—800—780. Pożyczka złota 14 do 
14^00.

Tendencja bez zmiany.

Dzistetsza giełdo w Zurychu
Zurych, 14 lutego, otwarcie giełdy. Nowy- 

Jork 5.75. Londyn 24.75V2- Paryż 25 85. Wie

deń 0.81. Praga 16.638/** Włochy 25.05 Belgia 

22.15. Budapeszt 201, Helsingfors 14.40. Sofja 

433s/i- Holandja 215. Christjanja — . Kopenhaga 

—. Stokholm — .— . Hiszpanja — —. Buka* 

reszt 295. Berlin 1321/,. Belgrad 695. Konstanty

nopol — .

Dzisiejsza giełda wiedeńsko
Wiedeń, 14 lutego. Notowania oficjalne. 

Bank Małopolski 191.000.
Gal. Bank,Hipoteczny 270.000,
Kolej Północna 1,652.000.
Cement Szczakowa 132.000.
Browary Lwowskie 245.000.
Prager Eisen 1,900.000.
Siersza, Zakłady Górnicze 200.000. 
Silesia 63.000.
Zieleniewski 357.000.
Fanto 3,200.000.
Gal. Karpaty 439.000.
Gal. Nafta 558.000.
Lumen 55.000.
Schodnica 1,165.000.
Rakszawa 112.500.
Cement Goleszów 227.000.
Alpine Montan 672.500.
Huta Poldi 798.000.
Iriag 257.000.
Mraźnica 178.000.
Tepege 93.000.

Ostatnie telegramy
z 14 lutego 1924

Posiedzenie Komisji 
taryfowej

Warszawa. (Tel. własny). Dnia 20 bm. odbędzie 
się szesnaste z rzędu posiedzenie komisji taryfo
wej, na której będą omówione wnioski w  sprawie 
ułg przy przewozie w ytw orów  przemysłu. Konfe
rencja odbywa się w  min. kolei.

Rów nież 2 0  bm. odbędzie się posiedzenie komisji 
nowobudujących się kolei żelaznych, na której o- 
mówione zostaną sprawy całego szeregu mają
cych powstać linii kolejowych.

Konferencja Bałtycka
PROGRAM PRAC.

Warszawa. (Tel. własny.) Rozpoczynająca się 

jutro konferencja Bałtycka zajmie się głównie
dwiema sprawami: I tak będzie omówiona ogólna 
sytuacja polityczna na wschodzie Europy i usto
sunkowanie się do niej państw Bałtyckich, oraz bę
dą omówione sposoby dalszego zbliżenia się poli
tycznego i gospodarczego państw Bałtyckich. — 
Stworzone będą dwie komisje: polityczna i ekono
miczna.

Konferencja zakończy pracę w  niedziele dnia 

17-go b. in.

Nowa konferencja
Warszawa, (tel. w łasny). Z Londynu donoszą do 

W arszawy,, że w  kołach politycznych angielskich 

ż jw o  komentowany jest projekt Macdonalda zwo
łania konferencji rosyjsko - angielskiej, w  której 
w zię łyby udział wszystkie państwa sąsiadujące od 
zachodu z Rosją, a więc Polska, Rumunja, Łotwa, 

L itwa, Finlandja i Estonja.
W edle planu Macdonalda zostałby na tej konfe

rencji omów iony całokształt spraw aktualnych, 
związanych z polityką Rosji wobec swoich sąsia

dów zachodnich. Konferencja ta nie zebrałaby się 

jednak wcześniej jak pod koniec marca. W  tej spra 
wie wyjeżdża z Londynu do Moskwy Rakowski, 
aby z rządem sowieckim om ów ić program konfe

rencji..
Ze strony Rosji jest tendencja do wciągnięcia w 

grę i innych państw europejskich.

Przedstawiciele Sowietów za granica

Warszawa. (Tel. własny.) Rząd Sowiecki za
m ianował szereg przedstawicieli handlowych za 

granicą. Skład osobowy nowych konsulów han

dlowych przedstawia się następująco: ~

W  Polsce p. Miaskow, 
w Niemczech p. Tomaniakow, 
w  Norwegji p. Kołłątaj, 
w Szwecji p. Gardienin, 
w Danji p. Heinz, 
w Łotwie p. Jurhaszew, 
w Finlandii p. IgnatiewT, 
w Estonji p. Ziw, 
w Czechach p. Łowowskij, 
w Austrji p. Lewicki, 
we W łoszech p. Korsakow.

Przyjęcie dyplomatów 
zagranicznych

Warszawa. (Tel. w łasny.) Dzisiaj k godzinach 

rannych przyjął pan min. Zamoyski wszystkich 

przedstawicieli zagranicy akredytowanych przy

rządzie Rzeczypospolitej Polskiej.



Życie gospodarcze
BEZROBOCIE W ŁODZI. Chc$e dać dokładny o . 

braiz bezrobocia, przedstaw iciel A gencji wschodniej 
zw rócił się po inform acje do zw iązków  robotniczy en, 
rw iązku przem ysłow ców  i w ładz urzędowych. N a 
p o d staw ie . zebranych w ten sposób inform acyj 
przedstaw ia się jak  następuje: Rok 1923 zaczął się 
dobrą wróżbą dla lo d z i. Przem ysł zaczął pracować

intenzyw nie. Szczególnie pom yślnie rozw ijać się 
zaczął przem ysł baw ełn ian y, co spowodowało zapo
trzebowanie robotników. W  pierwszej połowie sty« 
cznia d aw ał się odczuwać naw et pewien brak sił 
roboczych. Przyjm ow ano do pracy naw et robotników 
n iew ykw alifikow anych, którzy po dwóch tygodniach 
p raktyki m ogliby podjąć pracę robotników  w y kw a 
lifikow an ych. To też liczba bezrobotnych m alała, i 
w  styczniu w ynosiła  6.500 osób. W ydaw ało ai<5, że 
spraw a z znipełnej likw id acji bezrobocia jest kw estją  
krótkiego czasu. P ^ e w id yw a n ia  te jednak nie sp ra
w dziły  się. Chaos w alutow y pooi%gnął za toby w 
przem yśle brak gotów ki obrotowej i przyczyn ił się 
do stagnacji. Pociągnęło to za sobą zw iększenie się 
liczby pozbawionych pracy, która  w lutym  w ynosiła
8,500.000. W  m arcu sytu acja  w  przem yśle się nie 
zm ieniła. Zastój trw ał dalej, jednakże liczba be&s 
robotnych zm niejszyła  się o 000 robotników. Nie» 
znaczne to zm niejszenie przypisyw ać należy urucho
m ieniu robót budow lanych. W  kw ietniu z powodu 
dalszej redukcji pracy w  fabrykach liczha bezrobo
tnych w zrosła do 9000. W  m aju  sytu acja  zaczęła się 
popraw iać po trzym iesięcznej niem ocy przem ysł zas 
czął się ożyw iać, a rów nocześnie rozpoczęły się ros 
boty ziem ne. To też ju ż  w  m aju liczba bazrobotnych 
spadła do tj.900.

EKSPORT WIKLINY. W  ostatnich czasach w St. Zje
dnoczonych żyw o zainteresowano się możliwością 
sprowadzania wikliny z Polski dla celów przemysło
wych. Zarówno do naszych czynników rządow ych,'jak 
i do firm prywatnych zwracają się różne firmy amery
kańskie, informujące się o możliwościach eksportu z 
Polski do St. Zjedn. tego artykułu, f 

Naieży zauważyć, że dotychczas połowę zapotrzebo
wania wikliny w St. Zjednoczonych t. j. 1,500.000 fun
tów wartości około 100.000 doi. pokrywano importem 
z Francji, Belgii, Anglji, Niemiec, Chi” Japonji, Ame- 
fykl południ, i Afryki. W roku. 1923 największęm powo
dzeniem na rynku tiew-yorskitn cieszyła sie wiklina 
francuska i belgijska. Z wikliną francuską, odznaczają
cą się doskonałą jakością, konkurencja była trudna. —  
Współzawodnictwo natomiast z wikliną belgijską p st 
zupełnie łatwe. Wiklina belgijska posiada tę właśnie 
wadę, iż jest sękata.

Im wiklina jest ktrótsza i delikatniejsza, tem można 
osMgnąć w yższą cenę. W  ostatnich latach uaogół ceny 
wikliny podlegały b. znacznym wahaniom. W czasie 
wojny i po jej ukończeniu płacono za nią do 20 cent 
1 wyżej za 1 funt ang. (0.4536 kg). Obecnie cena wikli
ny tancuskiej loco Ne w-York kalkuluje się 13 do 1-3 
i pół cent. za 1 funt prętów 6 —  8 stóp długości (1 stopa

12 cali). Podobną cenę osiąga wiklina, sprowadza
na z Belgji i Austrji. Ponieważ pośrednicy zaj^biają c- 
kolo 50 proc., należy przypuszczać, iż najwyższa cena, 
jaką polskiemu eksportowi udałoby się osiągnąć, mc 
przew yższyłaby 5 —  6 cent. za ,1 funt.

Największe firmy amerykańskie, importujące wiklinę* 
(koszykarskie i meblarskie) znajdują się w stanach 
wschodnich, t. j. w New-Yorku i Bostonie. M. in. im
portem wikliny zajmują się dwie polskie firmy:

Jedną z nich jest: Uuiversal Wilow and Reed Com

pany, Vemon nad Nott Av, Long Island City, New - 
York. Fabryka ta wyrabia meble wyplatane i inne w y 
roby koszykarskie. Jest to spółka, złożona z 17 akcjo- 
arjuszów l zatrudniająca 1.00 robotników, przeważnie 
wyi bodźców z nad Sanu, którzy już pracowali w ko- 
szyzcarstwie w kraju.

Drugą firmą polską jest: The Raro Comp., 1108 N. 
Ashland Ave, Cichaco Ul. Jest to firma importowa, nie
dawne założona, lecz odznaczająca się dużą ruchliwo
ścią. Zatrudnia ona u siebie kijku fachowców, którzy 
przed wojną jako instruktorzy pracowali w koszykar- 
stwi* w Polsce. Do fabryk tych mogą być wysyłane i  • 
ferty w języku polskim.

Do eksportu do St. Zjedu. nadaje sie wiklina z na
stępujących okolic: San, -Wisłok, Wisłoka, Dunajec, o- 
raz Dniestr i jego dopływy. Wiklina z nad W isły nie 
m oże stanowić przedmiotu eksportu do S t  Zjedn. —  
Wskutek tłustego i namulistego gruntu na W isłą, jest 
ona zbyt bujna i krucha.

(r) PRODUKCJA CUKRU W CZECHACH. W  rzeczy- 
pospolitej czesko - słowackiej wyprodukowano cukru w 
cetnarach metrycznych: w r. 1918/19 4.784.215, w roku 
1919'20 —  5.075.167. w r. 1920/21 —  7,172.305, 1921/22 —  
6,r>25.204 i w r. 1922/23 _ 7,444.483. Tym czasowe obli
czenia produkcji tia rok 1923/24 podają na 9,936.790 cetna 
rów metrycznych.

Z wyprodukowanej ilości eksportowała Czechosłowa
cja w poszczególnych latach (w cetnarach metrycznych) 
w r. 1918/19 —  1.606.046, w 1919/20 —  3,405.164, w r. 
1920'21 _  4,143.766, w 1921/22 3,763.286, w 1922/23 —  
3.891.605. W  roku bieżącym spodziewają, się eksportn
6.500.000 cetnarów metrycznych.

(i) ZWOLNIENIE ZAGRANICZNYCH DEPOZY* 
TÓW W RUMUNJL Rumuński urząd kontroli dewiz 
uchwalił zwolnić z sekwestru zagraniczne depozyty, 
złożone w rumuńskich bankach,
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